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XIII plenarne

KC PZPR
Dziś yv Warszawie rozpo* 
czy na sią XIII ple&»r~ 
m posiedzenie Komite­
tu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Kobot 
niczej. Obrady plenum 
poświęcone są ideologicz­
nym zadaniom partii w 
umacnianiu decydującej

Polski. (PAP)

Delegacja Sejmu 
w Indonezji
Jakarta (PAP). Na zaproszenie 
Parlamentu Indonezji przybyła 
z wizytą do tego kraju delegacja 
Sejmu PRL pod przewodnic­
twem marszałka Stanisława Guc 
wy. Delegacja spotkała się z 

"N przewodniczącym Parlamentu In 
donezji, P. Amirmachibudem i 
innymi przedstawicielami władz 
Parlamentu. Wymieniono infor­
macje o głównych zadaniach sto 
jących przed organami przedsta 
wicielskimi obu krajów oraz o 
ich roli w procesach rozwoju go 
spodarczego. Wyrażono wolę roz 
szerzania kontaktów gospodar­
czych i nadania współpracy go­
spodarczej między Polską i Indo 
nezją bardziej konkretnego cha­
rakteru.

Obrady szefów
państw 

Okładu. . . . . . . . . . . . .
Sofia (PAP). W Sofii rozpoczęło 
się w czwartek posiedzenie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw-członków Układu War­
szawskiego. W obradach uczest­
niczą szefowie dyplomacji Buł­
garii, Czechosłowacji, Rumunii» 
Węgier, ZSRR oraz wiceminister 
spraw zagranicznych NRD. Obce 
ny jest minister spraw zagranic* 
nych PRL Stefan Olszowski.
W czasie posiedzenia omawiane 
są problemy związane z -rozwo­
jem sytuacji w Europie w świe­
tle ocen i wniosków, poczynio­
nych w praskiej deklaracji poli­
tycznej państw Układd Warszaw 
skiego z 5 stycznia br. i we 
wspólnym oświadczeniu z 28 
czerwca br. przywódców siedmiu 
państw socjalistycznych w Mo­
skwie.

Spotkanie w Belwederze

Wczoraj, w przeddzień nauczycielskiego święta Dnia Edukacji Na­
rodowej kilkudziesięciu doświadczonych pedagogów reprezentują­
cych wszystkie szczeble naszego szkolnictwa przybyło do Belwederu 
na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa — prof. Henryka 
Jabłońskiego. Wręczono im uroczyście dyplomy i odznaki nadanego 
przez Radę Państwa — tytułu honorowego „Zasłużony Nauczyciel 
PRL”.

Wśród nauczycieli wyróżnionych 
tytułem honorowym „Zasłużony 
Nauczyciel PRL” znaleźli się 
przedstawiciele naszego regionu: 
emerytowany podinspektor Wy­
działu Oświaty i Wychowania w 
Sławnie Kuneguńda Kugacz o-

raz emerytowany nauczyciel Ze­
społu Szkół Samochodowych w 
Koszalinie Józef Rzepecki.
W imieniu wyróżnionych przemó 
wił Stanisław Jarmuł. Dziękując

(dokończenie na str. 2)

Na morzu bywa i tok, że wyławia się... porwane sieci. Mniejsze dziury 
i drobne uszkodzenia: rybacy naprawiają podczas ich ponownego wyda­
wania. (kar)
Na zdjęciu: rybacy z Koł-10 zszywają sieć, w której zauważyli dziurę.

Fot. K. Ratajczyk

99 Gorąca jesień" protestów w RFN
Bonn (PAP). W Niemczech Za­
chodnich rozpoczęła się wczoraj 
„gorąca jesień” protestów prze­
ciwko planowi rozmieszczenia 
nowych amerykańskich rakiet 
średniego zasięgu z głowicami 
atomowymi typu „Pershing-2” i 
„Cruise”. Serię demonstracji, któ 
re potrwają wiele dni, zapocząt 
kowala w czwartek akcja prote­
stacyjna w Bremerhaen i w 
porcie Nordeham, dokąd zwykle 
przybywają statki ze sprzętem 
wojskowym dla 300 tys. żołnie­
rzy USA, stacjonujących w RFN.

U Columbia" o krok od katastrofy
Waszyngton (PAP). Przedstawi­
ciel NASA, który zastrzegł so­
bie anonimowość potwierdził, że 
przewidziany na 28 października 
start do kolejnej misji kosmicz­
nej wahadłowca „Columbia”, zo 
stanie najprawdopodobniej prze­
łożony o miesiąc lub nawet o 
cztery miesiące. Wyjaśnił, że w 
czasie ostatniego lotu „Colum­
bii” w sierpniu zjwiodła prawa 
rakieta nośna. Wymiana wadli­
wego silnika rakittowego rodzi 
konieczność odholfwania promu 
z platformy startowej do hanga­
ru. Ponadto stwierdzono niepra­
widłowe funkcjonowimie komó­
rek w układzie prądotwórczym

i uszkodzenie dwóch z sześciu 
zbiorników na ciekły wodór. 
Okazało się także, iż piątka astro 
nautów znalazła się podczas 
sierpniowej misji wahadłowca o 
włos od śmierci. Jeden z silni­
ków rakietowych na paliwo sta 
łe prawie przepalił ochronną obu 
idowę wokół dyszy. Gdyby na­
stąpiło całkowite przepalenie, za­
łoga utraetfaby kontrolę nad lo­
tem statki, który mógłby się 
rozbić. Wflłdług astronauty Danie 
la Brandehsteina, członka załogi 
wahadłowca podczas sierpniowe 
go lotu, /do katastrofy doszłoby, 
gdyby silniki pracowały o 2,7 se 
kundy (Służej.

Czyżby już zima w Karkonoszach?
Po opadach śniegu i szalejącej za­
mieci, przy porywach wiatru docho 
dzącego do 130 km na godzinę, w 
wyższych partiach gór utrzymuje 
się pokrywa białego puchu sięgają­
ca na Śnieżce 2 cmi grubości. 
Leśnicy i starsi mieszkańcy Kairko- 
moszy przewidują, że tegoroezm

zima będzie mroźna, i ® obfitymi 
opadami śniegu. Swój sąd opierają 
na wcześniejszych odlotach ptaków, 
które zakończyły sie już w sierpimiu 
a taikże na podobnie wcześniejszych, 
niż w latach poiprzediniich, rykowi­
skach jeleni. Czy te .prognozy 
eprnwldfcą się,,, zobaczymy. <PAP)

Rejestracja zwiqzku 
poligrafów
Sąd Wojewódzki dla m. st. Warsza­
wy, po rozpatrzeniu wniosku złożo­
nego przez Komitet Założycielski, 
zarejestrował Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Poligraf icz 
nego iPRL. Nowy związek, który 
jest jednolitą organizacją zawodo­
wą drukarzy o ponad zakładowej 
strukturze, luzyiskał tym samym oso­
bowość prawną.

Policja zachodnioniemiecka zosta 
ła postawiona w stan pogotowia, 
nie wyklucza się możliwości 
gwatłownych starć. Bremerha­
ven, gdzie znajduje się jedna z 
baz wojskowych USA i RFN, ma 
być testem dla tych demonstra­
cji. Dwa dni mają być blokowa­
ne koszary wojsk USA. 
Organizatorem akcji są ugrupo 
wania pacyfistyczne RFN. Prze 
widuje się, że we wszystkich de­
monstracjach weźmie udział kil 
ka milionów osób w całej Re­
publice.

W przemyśle Pomorza Środkowego

PZPS„Alka":z większą troską 
o
(Inf. wł.) W tym roku PZPS 
„Alka” mają wyprodukować 4 
min 650 tys. par obuwia, w tym 
250 tys. par butów na dodatko­
we, resortowe zamówienie. Wy­
niki pracy ,po trzech kwarta­
łach świadczą, że realizacja za­
dań planowych przebiega w

„Alce” pomyślnie | są • realne 
szanse na to,, że tegoroczne za­
mierzenia produkcyjne zostaną 
zrealizowane z nawiązką.
W trzecim kwartale „Alka” wy­
produkowała na zaopatrzenie

(dokończenie na str. 2)

Depesza Dmitrija Ustinowa 
do Wojciecha Jaruzelskiego
Minister obrony narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
general qrmii
Towarzysz WOJCIECH JARUZELSKI

Szanowny Towarzyszu Ministrze I

W imieniu sil zbrojnych ZSRR i w 
swoim własnym przesyłam Wam,

wszyslkifn polskim żołnierzom brci- 
nie bo je we po zdrowie n ia' i serdecz 
ne życzenia z okazji 40-lecia Woj­
ska Polskiego.
Utworzone z inicjatywy i pod kie­
rownictwem polskich komunistów 
ludowe Wojsko Polskie przebyło w

(dokończenie na str. 2)

Na rozmiękłych polach i łąkach

Trudny finisz 
zbioru okopowych

(Inf. wl.) Padające w ostatnim 
czasie deszcze bardzo utrudniły 
sytuację na polach Pomorza 
Środkowego. Niewiele z nich .po­
zwala teraz na użycie maszyn bo 
grzęzną one w błocie. Do kom­
bajnów ziemniaczanych dołącza 
się nawet po dwa ciągniki, ale

i tak nie zawsze mogą one ucią- 
gnąć. Rolnicy oraz pracownicy 
gospodarstw uspołecznionych z 
trudem wykopują ziemniaki z 
ostatnich, niewielkich kawałków, 
pól.

(dokończenie na str. 2)

Od k:‘ku dni parlyzcnci salwadorscy zcblokowali autostradę panamery- 
kańską przy pomocy samochodów osobowych, ciężarówek i autobusów, 
na wschód cd stolicy kraju. Toczą się tam zacięte woiilki oddziałów reżi­
mowych z partyzantami.
Na zdjęciu: żołnierze armii reżimowej . w pobliżu miejsca, gdzie toczą
się we ki. Fot. CAF-UPI

Liczą się i słowa i czyny
„Sposób produkcji życia ma­
terialnego warunkuje proces 
społeczny, polityczny i ducho 
wy; w ogóle nie świadom.ość 
ludzi stanowi o ich bycie lecz 
odwrotnie, ich byt społeczny 
stanowi o ich świadomości 
Tak brzmi pełne zdanie, w 
którym zawiera się słynna 
myśl Ka-ola Marksa o zależ 
ności między bytem i świado 
mością. Pierwszy określa dru 
gą; wiemy i cytujemy to tak

często, że aż nie zastanawia­
my się nad głębszym sensem 
tego sformułowania, nad im­

plikacjami, jakie zeń płyną 
dla wszelkich przejawów sfe 
ry ideologii i polityki. Marks

odkrył, mówiąc słowami En­
gelsa „ukryty dotychczas pod 
ideologicznymi nawarstwienia 
mi prosty fakt, że ludzie mu­
szą przede wszystkim jeść, 
pić, mieć mieszkanie i odzież 
zanim będą mogli się zajmo­
wać polityką, nauką, sztuką, 
religią itd.”
O prawdziwości tego „proste 
go faktu” przekonywaliśmy

(dokończenie na str. 2)

swiecie
Propozycja „szczytu"
komunistów
Skandynawskich
Przewodniczący KC Komunistycznej 
Partii Danii, Joe.rgen Jensen, zapro 
ponowa! w wywiadzie dla lińskiego 
dziennika komunistycznego „Tiedo- 
nantaja” zorganizowanie spotkania 
przedstawicieli partii komunistycz­
nych państw nordyckich.
Celem takiego spotkania - stwier­
dził Jensen - byłoby omówienie 
dróg i działań,, jaikie komuniści po­
winni podjąć w ramach kampanii 
pokojowej przeciwko pianom roz­
mieszczenia w Europie Zachodniej 
nowych amerykańskich rakiet nu­
klearnych średniego zasięgu.

Marsz na Waszyngton
Grupo obrońców pokoju ze wschód 
niego wybrzeża! Stenów Zjednoczo­
nych oznajmiła, że w dniu 22 bm. 
organizuje marsz na Waszyngton. 
Będzie on cdbywal się pod hasła­
mi „Zaprzestać instalowania ras- 
kiet pierwszego uderzenia w Euro­
pie Zachodniej” i „Zaprzestać wy­
ścigu zbrojeń atomowych”.

Wzrost bankructw 
w Japonii
We wrześniu br. zbankrutowało 
1708 firm japońskich. Według da­
nych opublikowanych w czwartek 
w Tokio, jest to najwyższy wskaźnik 
miesięczny w Japonii od zakończe­
nia: drugiej wojny światowej. Zda­
niem ekspertów, zwiększenie liczby 
bankructw jest odbiciem ostrego 
kryzysu gospodarki japońskiej.

W kraju
Depesza od polskich 
przywódców
Z okazji święta narodowego Jemeń 
sklej Republiki Ludo wo-De mokra'- 
tycznej, I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Wojciech Jaru­
zelski i przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystosowali 
depeszę gratulacyjną do sekreta­
rza generalnego KC Jemeńskiej 
Partii Socjalistycznej, przewodniczą 
cego Prezydium Najwyższej Rady 
Ludowej i premiera JRLD Ali Na- 
sera Mohammeda.

3 dalsze federacjo 
związkowe
Po rozpatrzeniu wniosków komite­
tów założycielskich: Federacji Zwią 
rków Nauczycielstwa Polskiego 
Szkół Wyższych, Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników Teleko­
munikacji w PRL i Federacji Nieza 
leżnych Samorządnych’ Związków 
Zawodowych Pracowników tącznoś 
ci w Polsce - Rado Państwa pod­
jęła uchwały wyrażające zgodę na 
rozpoczęcie działalności tych ogól­
nokrajowych orgonizacji związko­
wych z dniem ich zo rejestrowania 
przez Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie.

Spotkanie z dyplomatami 
wojskowymi
Z okazji 40. rocznicy powstania: lu­
dowego Wojska Polskiego, szef 
Sztabu Generalnego WP, wicem im i- 
s.er obrony narodowej gen. broni 
Florian Siwicki spotkał się z at­
taches wojskowymi, morskimi i iot- 
niczymi akredytowanymi w Polsce. 
W trakcie spotkania, które upłynę­
ło w miłej atmosferze, goście obej 
rżeli Wll wystawę zbiorową Studium 
Plastycznego Domu Wojska, Pol­
skiego.

W regionie
„Tęcza** w Bydgoszczy
(Inf. wł.) Najnowsza premiera Pai 
stwowego Teatru Lalki „Tęcza” v 
Słupsku cieszy się ogromną popt 
Jcrnością. Spektakl nosi tytuł „Ko 
szubi pod Wiedniem” i został zre 
alizowany z okazji trzechsetnej roc 
nicy triumfu Jana HI Sobieskiego 
nad Tutkami. Od 12 do 14 paź 
dziernika „Kaszubi pod Wiedniem' 
zdobywają publiczność bydgoską 
dokąd zaprosił teatr tamtejszy Wo 
jewódzki Ośrodek Kultury, (mim)
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Sir. 2 GŁOS POMORZA 14 X 1983 r.

Z prac Egzekutywy KW PZPR w Słupsku

• Realizacja decyzji w sprawie 
rolnictwa

• Zatwierdzenie materiałów na 
posiedzenie KW PZPR

(Inf. wł.) Sposób wykonania zadań wynikających z uchwały XI Ple 
num KC PZPR i NK ZSL oraz posiedzenia KW PZPR i WK ZSL 
w sprawie rolnictwa i gospodarki żywnościowej był oceniany na 
wczorajszym wspólnym posiedzeniu Egzekutywy KW PZPR i Pre­
zydium WK ZSL w Słupsku, któremu przewodniczyli sekretarz KW 
Tadeusz Jarecki i prezes WK Marian Adamiec.

Zgodnie z przyjętym harmono­
gramem wszystkie instancje 
gminne PZPR i ZSL odbyły po­
siedzenia, w trakcie których po­
pularyzowano treści obu wy­
mienianych dokumentów, do­
konano analizy sytuacji w rol­
nictwie i zatwierdzono przedsię­
wzięcia na rzecz przyśpieszenia 
postępu produkcyjnego i społecz 
nego na wsi. Odbyły się też 
wspólne zebrania POP i kół 
ZSL na te Ntematy. Prowadzono 
pracę agitacyjną w celu aktywi­
zacji skupu płodów rolnych, 
m. in. rozmowy z rolnikami nie 
wywiązującymi się z umów kon 
traktacyjnych. Tworzono warun­
ki do uzyskania społecznej apro 
baty ustawy sejmowej o społecz 
no-zawodowych organizacjach roi 
ników, w wyniku czego wszyst­
kie ogniwa organizacji kółek 
rolniczych przyjęły poprawki do 
statutów zgodnie z ustawą oraz 
programy działania obejmujące 
najpilniejsze potrzeby wsi.
Te i inne przedsięwzięcia poli- 
tyczno-organizatorskie miały 
wpływ na sprawny przebieg prac 
wiosennych oraz żniwno-wykop- 
kowych. Znalazły one odbicie w 
tegorocznych efektach skupu 
zbóż, żywca i mleka, a także w 
wynikach ekonomiczno-finanso 
wych rolnictwa uspołecznione­
go. Na koniec września skup 
zbóż wynosił 132 proc. rocznego 
planu, mleka — 94 proc., a plan 
skupu żywca wykonany został

12 października.
Po raz pierwszy w historii wo­
jewództwa PGR wypracowały 
zysk w wysokości 100 min zło­
tych, a rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne odnotowały poprawę 
wyników.
Polepszyła się struktura zasie­
wów. W roku bieżącym zasiano 
więcej zbóż i rzepaku. Zmniej­
szył się natomiast areał kukury 
dzy i roślin pastewnych,
Z postępem ekonomicznym idzie 
w parze aktywność samorządów 
pracowniczych w PGR oraz po­
stęp w rozwoju organizacji związ 
kowych. Prawie 60 proc. pra­
cowników PGR należy do związ 
ków zawodowych. Wszystkie or­
ganizacje związkowe działające 
w rolnictwie przystąpiły do 
krajowej federacji.
Obie instancje stwierdziły, że 
przyjęty harmonogram jest pra 
widłowo realizowany. Zaleciły 
kontynuowanie tych wszystkich 
form i metod pracy politycznej, 
które przyniosły największe efek 
ty w środowisku wiejskim.
W punkcie drugim Egzekutywa 
KW zatwierdziła materiały na 
najbliższe plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego. Jego 
tematem będzie ocena realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych przez przedsiębiorstwa wo 
iewództwa słupskiego.

3. Ouchnowicz

Trudny finisz 
zbioru okopowych

(dokończenie ze sir. 1)

Do tej pory w woj. koszalhi-' 
skim i słupskim zebrano około 
90 proc. ziemniaków. Ich plony 
kształtują się bardzc lózme. Np. 
w PORZ Ostrowiec wynoszą aż 
270 q z ha, w PGR Malcz'kowo 
— 180 q z ha, a w PGR Sycewi- 
ce — 150 q z ha. Są i przedsię­
biorstwa, szczególnie położone w 
południowych częściach obu wo­
jewództw, w których zbiory nie 
przekraczają 80—90 q z ha. Ogól 
ny plon ziemniaków obniżają 
słalbe zbiory odmian wczesnych. 
Skoszono około 90 proc. upraw 
kukurydzy. W wielu gospodar­
stwach zakończono zbiór tej ro­
śliny.

Trzeci pokos traw z łąk na ogół

jest niewielki. Przeznacza się go 
głównie na dokarmianie zwie­
rząt, chociaż nie wszędzie. Np. 
w POHZ Ostrowiec trawy są wy­
sokie i gęste. Tuitaj jeszcze teraz 
robi się z nich kiszonki.
Trwają zbiory buraków cukro­
wych. Przystąpiono do nich pra­
wie we wszystkich gospodar­
stwach indywidualnych i uspo­
łecznionych. W pegeerach zwie­
ziono ich już 60 proc.
Zbiory okopowych są prawie na 
ukończeniu, a na wielu polach 
nadal prowadzi się siewy zbóż 
ozimych. 'W pegeerach prace te 
powoli zbliżają się do końca- Tyl 
ko gdzieniegdzie obsiewa się o- 
statnie kawałki. Trochę mniej 
zaawansowane są siewy w go­
spoda r c e i*nd y w id u a In ej.

(bog)

Depesza 
D. Ustinowa
do W. Jaruzelskiego

(dokończenie ze str. 1)

ciągu* 40 Lat wielką i słowną dro­
gę. Dzięki trosce Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rządu 
FlRL wyrosło* ono na nowoczesną 
armię, zdolną bronić socjalistycz­
nych zdobyczy siwego narodu, sta­
wić opór knowaniom reakcji ze­
wnętrznej i wewnętrznej.
Radzieccy żołnierze wyrażają prze­
konanie, że skład osobowy Wojska 
Polskiego będzie nadal chronił i 
pomnażali tradycje przyjaźni i współ 
pracy z siłami zbrojnymi ZSRR, ar­
miami Innych państw-stron Układu 
Warszawskiego, będzie zwiększał 
swą czujność polityczną i gotowość 
bojową w obliczu mHitarystycznego 
kursu kół rządzących USA i ich so­
juszników z NATO.
W dniu znamienitego jubileuszu 
życzę wszystkim żołnierzom polskim 
nowych sukcesów w umacnianiu 
zdolności obronnej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w interesie spra 
wy pokoju i socjalizmu.
Z komunistycznymi pozdrowieniami 

DMITRIJ USTINOW 
marszałek Związku Radzieckiego, 

minister obrony ZSRR

Nowa federacja

Obchody Dnia
(dokończenie ze str. 1)

za nadanie tytułów honorowych 
powiedział, że polska szkoła po­
trzebuje spokoju, a jednocześnie 
niepokoju twórczego, by nauczy­
ciele i wychowawcy mogli pod­
nosić poziom nauczania.. Jest to 
warunek niezbędny, by kształto­
wać obywatelską postawę wycho 
wanków, wyrabiać u nich nawy­
ki pracowitości i ambicji. 
Zwracając się do zebranych prof. 
H. Jabłoński powiedział: 
Spotykamy się zgodnie z niezbyt 
dawną, ale już utrwaloną trady­
cją w przeddzień naszego nauczy 
cielskiego św.ięta, nawiązującego 
do słusznie pielęgnowanej pa­
mięci powstałej 210 lat temu 
Komisji Edukacji Narodowej.

Ważna to data w dziejach całe­
go narodu, ale nam, nauczycie­
lom, szczególnie bliska. Dotyczy­
ła przecież naszej sfery działa­
nia, a ponadto — co także 
wspomnieć się godzi — określała 
wyraźnie, po raz pierwszy w na­
szej historii, rolę i miejsce sta­
nu nauczycielskiego w społeczeń­
stwie.
Od tej daty dzieli nas okres po­
nad dwóch wieków. Czasy dziś 
odmienne, całkowicie różny , u- 
strój społeczny, a przecież, gdy 
czytamy ustawy Komisji Eduka­
cji Narodowej lub rozważania 
Grzegorza Piramowicza o pówin 
nościach nauczycielskich znajdu­
jemy w nich wiele myśli, które 
pobudzają naszą wyobraźnię, 
skłaniają do refleksji, wiążących

PZPS„Alka":z większą trosk?
o krajowy rynek

się z naszymi własnymi proble­
mami, przede wszystkim w dzie­
dzinie obywatelskiego wychowa­
nia młodzieży.

Nie dziw, że tak właśnie jest, 
bo przecież to sprawa wiecznie 
żywa, zawsze stojąca przed każ 
dym nauczycielem, a nabierająca ** 
wyjątkowego znaczenia w okre­
sach wszelkiego rodzaju wstrzą­
sów społecznych, gdy nasza przy 
jazna pomoc jest młodym lu­
dziom bardziej jeszcze niż kiedy 
indziej potrzebna. Ale by udzie­
lać skutecznej i pewnej pomocy, 
my sami musimy dobrze wie­
dzieć, jak wytyczać mamy kie­
runki własnego działania i ja­
kie chcemy osiągnąć rezultaty.

(PAP)

Nagrody dla najlepszych

związkowa
(Inf. wl.) W Kołobrzegu w sanato­
rium „Kombatant” zakończyła się 
II krajowa narada przedstawicieli 
związków zawodowych państwowych 
pr ze dis i ębio rs t w uzd rowi s kawyc h. 
Upełnomocnieni przedstawiciele 
orgcnizacji związkowych stanowią­
cy grupę założycielską podjęli u- 
chwalę o utworzeniu federacji 
związków zawodowych pracow,ników 
PPU podporządkowaną jako orga­
nowi założycielskiemu Ministerstwu 
Zdrowia i OpiekiSpołeczniej. Uchwa 
łę podpisaili przedstawiciele 18 iu- 
zdrewisk w kraju.
Zatwierdzonb statult przyszłej fede­
racji oraz wyibrano 5 osobowy ko­
mitet założycielski. Jego przewodni­
czącym został Zdzisław Skolasiński.

(mir)

(dokończenie ze str. 1)

krajowego rynku 892 tys. par 
butów, to jest o 7 proc. więcej, 
niż planowano. W tej dodatko­
wej produkcji mieści się,, również 
ta obuwie, które wykonywane 
jest ina resortowe zamówienie. 
Warto jeszcze dodać, że w ra­
mach tego dodatkowego zamó­
wienia „Alka” ma wyproduko­
wać 140 tys. par obuwia mło­
dzieżowego. Całość resortowego 
zamówienia ma być zrealizowa­
na w bieżącym półroczu.
Po trzech kwartałach zaawanso­
wanie realizacji planu rocznego 
szacuje się na 76 proc. Jest to 
debry wynik zważywszy, że w 
trzecim kwartale większość zało­
gi „Alki” wykorzystywała urlopy 
wypoczynkowe.
Dotychczas produkcja przebiega 
rytmicznie, nie odczuwa się też 
większych kłopotów zaopatrzeń io 
wych. Tam, gdzie dają one o 
sobie znać, — szczególnie w sy­
tuacjach, gdy chodzi o impooto-

Prawie codziennie ktoś opowiada o dużych i bardzo dużych grzybach. 
Kozak, którego przyniósł do redakcji Czytelnik, był rzeczywiście imponu­
jących rozmiarów. Wysoki na 32 om a średnico kapelusza wynosiło
22 cm. (kor)
Na zdjęciu: Kasia z Clarkiem prezentują taakiego kozaka.

r Fot. K. Ratajczyk

się i słowa i
(dokończenie ze str. 1)

się nieraz dotkliwie, gdy wal 
ka o byt tak nierozdzielnie 
splotła się z walką o świadc 
mość...
Twórcy marksizmu-leniniz- 
mu odkryli i udowodnili, że 
świadomość, ta potoczna 
świadomość w sensie zbioro­
wego myślenia społecznego 
oraz w sensie zasobu intelek 
tualnego jednostki, nie jest 
człowiekowi i społeczeństwu 
dana raz na zawsze; że znne 
nia się i kształtuje w zależ­
ności od warunków byto­
wych, ód przynależności do 
określonych klas społecznych, 
od sposobu zarabiania ną 
chieb; krótko mówiąc — czy 
ten chleb przychodzi człowie 
kowi łatwo czy jest wypra­
cowany w. pocie czoła.. A ze 
komuś było kiedyś lekko, a 
dziś jest ciężko, że kiedyś 
oKiasrdvval i potakiwał, dziś 
nie szczędzi krytyki . wszyst­
kiemu i wszystkim. Prócz 
siebie.
Nie jest lekko. Ani w sferze 
ekonomii ani w sferze ideo­
logii, polityki, kultury. Ogrom 
ną odpowiedzialność i gi­
gantyczne zadanie uporania 
się z kryzysem ekonomii i 
kryzysem świadomości wzię­
ła na swoje barki nasza par

tia. Odnawianie systemu eko 
nomicznego jest już widocz­
ne; przyszła pora na uporząd 
kowanie nie mniej ważnej, 
zgodnie z dialektycznym myś 
leniem marksistowskim nie­
rozdzielnie z nią związanej 
sfery ideologii.

Czytajmy Marksa. Znajdzie 
my tam nie tylko jasność i

stwa — nieukrywanie swych 
ocen, opinii, poglądów od 
czego zależy dalsza strategia 
działania partii.
Ekonomia obroni się sama 
— lekceważenie jej praw 
mści się srogo i o tym nikt 
u nas, w Polsce, zapewne nig 
dy nie * zapomni. Polityka, 
ideologia, propaganda, wkra­
czają w delikatną materię
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prostotę fundamentalnych 
sformułowań, ale i praktycz 
ne wskazówki jak wygrać 
walkę o przyjęcie przez całe 
społeczeństwo przyświecają­
cych komunistom ideałów; 
jak w łonie samej partii upo 
rać się z rozbieżnościami po 
giądów na wybór środków, 
które należy przedsięwziąć, 
by osiągnąć wspólny cel.
Tym orężem, jedynym, który 
pomoże nam osiągnąć zwy­
cięstwo, jest prawda. Praw­
da o rzeczach ważnych i wiel 
kich — nieukrywanie przed 
społeczeństwem rzeczywiste 
go stanu rzeczy, od którego 
zależy nasz materialny byt. 
I otwartość samego społeczeń

stosunków międzyludzkich. 
Żle użyte, posługujące się 
zafałszowaniami i mijające 
z rzeczywistością, przynoszą 
szkody jeszcze dotkliwsze, 
trudniejsze do wyrównania, 
ujawniające się nieraz po la­
tach. Fałszywa teza o jednoś 
ci moralno-polityczńej społe 
czeństwa, niesławnej pamięci 
„propaganda sukcesu” spowo 
dowały głęboki kryzys ideo­
wy w społeczeństwie i w 
partii. Z tego kryzysu partia 
wychodzi odnowiona, uszczup 
łona, liczebnie, lecż bardziej 
zwarta, posługująca się jas­
nymi kryteriami politycznymi. 
Nie jest to proces zakończo­
ny. Jego przyspieszenie i u-

porządkowanie jest tematem 
obrad rozpoczynającego się 
dziś w Warszawie XIII Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR. Tego przyspieszenia i 
uporządkowania oczekują 
wszyscy członkowie partii. O- 
czekują chyba inaczej niż 
ongi — spodziewają się od 

Plenum nie tylko dyrektyw 
lecz przede wszystkim mate­
riału do twórczych przemyś­
leń i dyskusji, do sporu, w 
którym jedynie 'L- w myśl 
Lenina — rodzi się prawda.
Materia nie jest wytworem 

ducha lecz duch jest najwyż 
szym wytworem materii” — 
brzmi jedno z fundamental­
nych twierdzeń materializmu 
dialektycznego. Z pustosłowia 
nie urodzi się nic, co spowo­
duje pozytywne przemiany 
w społecznej świadomości, 
przeciwnie, może ono przyno 
sić jedynie szkody. Nie wy> 
starczy zapewniać na każdym 
kroku, że „konsekwentnie 
wcielamy w życie linię IX 
Zjazdu partii, linię porozu­
mienia i odnowy”. Za często 
powtarzany, ten w każdym 
calu prawdziwy zwrot stanie 
się pustym frazesem. Tym 
bardziej, gdy za słowami nie 
pójdą czyny, gdy zapomnimy 
choć na chwilę o Karolu 
Marksie i związku bytu, ma 
terii ze świadomością, z du­
chem. Czytajmy więc Mar­
ksa...

S. Zajkowska

wane surowce, których niedosta­
tek spowodowały restrykcje gos­
podarcze — z powodzeniem sto­
suje się materiały krajowej pro­
dukcji. Na plus trzeba zapisać 
także mobil1'żujące funkcjonowa­
nie funduszu motywacyjnego. 
Mówi się wprawdzie, iż regula­
min „tego funduszu stawia zało­
dze bardzo rygorystyczne wy­
magania, ale kto wydajnie 
i solidnie pracuje, tein nie może 
narzekać na zarobki.
Sprzedaż wyrobów na krajowy 
ryneik jest zadowalająca. Wyniki 
realizacji zadań eksportowych 
nie są jednak imponujące. W 
minionych trzech kwartałach 
„Alka” planowała wysłać zagra­
nicznym odbiorcom 1Ö0 tys. par 
butów. Do ZSRR wysłano* 46 
tys. par butów, a na ryneik za­
chodni (Kanada, Holandia., 
Austria) — 31 tys. par. W „Alce”, 
.usprawiedliwia się to tym, że w 
pierwszej kolejności trzeba dbać 
,o zaopatrzenie krajowego rynku,

(wir)

Spotkanie 

zasłużonych nauczycieli 
z min. B. Faronem
Z okazji Dnia Edukacji Narpdo- 
wej wczoraj w pałacu Urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie 
grupa 48 zasłużonych nauczycieli 
i pedagogów z całego kraju spot 
kała się z ministrem oświaty i 
wychowania — Bolesławem Fa­
ronem i członkami kierownictwa 
resortu. W spotkaniu uczestni­
czył m, in. Stanisław Łomża z 
Zespołu Szkół Ogólnokształcą­
cych w Słupsku.

Pedagogom wręczone zostały do 
roczne nagrody ministra oświa­
ty i wychowania za wybitne o- 
siągtnięcia w pracy dydaktyczno 
-wychowawczej z dziećmi i mło 
dzieżą.

Przedwczesna jesień
paraliżuje flotę rybacką

(Inf. wł.) Bardzo wcześnie na 
Bałtyku rozpoczęły się jesienne 
sztormy, unieruchamiające ku­
try rybackie w portach. W paź 
dzierniku sztormy trwają właś­
ciwie bez przerwy. Ani razu w 
tym miesiącu flocie rybackiej 
nie udało się przetrwać na ło­
wiskach przez pełną dobę. Próg 
noży pogody zapowiadają wciąż 
wiatry o sile 7—10 stopni w ska 
(i Beauforta. Rybacy ryzykują 
wyjścia z portów nawet wtedy, 
gdy prognoza zapowiada znośną 
pogodę na pół dnia. Tak było 
np. 10 października i wcześniej 
— 3 października. Statki darłow 
skie 10 października opuściły 
bazę lądową między godziną 8 
i 11 rano, a już o godz. 20 by­
ły znowu w porcie. Flota „Kut­
ra” tylko dwa razy w paździer­
niku wyszła na krótkie połowy. 
Zdołała złowić 362 tony śledzi.

Tak samo poprawy pogody nie 
mogą doczekać się rybacy koło­
brzeskiej „Barki”. W październi­
ku flota „Barki” aż pięć razy 
wychodziła z portu, lecz połowy 
ża każdym razem nie trwały 
dłużej niż kilka godzin. Połowy 
„Barki” w październiku są po­
dobne jak w przedsiębiorstwach 
sąsiednich i wynosiły 377 ton. 
Flota kołobrzeska trafiła na nie 
wielkie skupisko dorszy (57 ton) 
Całe rybołówstwo bałtyckie o- 
czekuje, że jesienią pokażą się 
skupiska dorszowe, bowiem do­
tychczas 1983 rok jest wybitnie 
śledziowy.
Flota „Korabia” z Ustki tylko 
dwa dni października spędza 
na łowiskach, przywożąc do por

Z łowisk

na drodze
Bejrut <PAiP). Według ostatnich do­
niesień z Tripoli już trzeci z kolei 
rilueń trwa,ją tam zacięte starcia, 
miąd:zv sitami muzułmańskich fur: la 
mentałistów a bojowiniilpami Libań­
skiej lewicy. Wedłi>g źródeł sil bez­
pieczeństwa liczba ofiar śmiertel­
nych sięlga 6» osób.

W czwartek, niemal w tym samym 
czasie, kiedy dó stołu konferencyj­
nego w Bejrucie zasiedli członko­
wie 'Komitetu Przygotowawczego do 
konferencji na temat pojednania 
rn rodowego. w .rejonie Suk 
al~!Glba rlb, na południe od Bejrutu, 
rozgorzały walki miedzy Druzaimi a 
żołnierzami armii libańskiej. Wy­
miana ognia trwała około godziny.

(PAP)

tu 234 tony śledzi. Ostatni raz 
próbowała wyjść na Bałtyk w 
nocy z 3 na 4 października. Nim 
dopłynęła na Ławicę Słupską, 
już zerwał się silny sztorm.

Wyjątkowo sztormowy był rów­
nież wrzesień. Przedsiębiorstwa 
kutrowe Wybrzeża Środkowego 
miesięczny plan połowów we 
wrześniu wykonały w 40—60 
proc. W „Barce” we wrześniu 
kutry stały w porcie po 12—13

dni, a w pozostałych dniach tak 
że trudno było o normalną pra­
cę rybaków. Niemal każdy sta­
tek darłowskiego „Kutra” 18 
dni wrześniowych spędził przy 
nabrzeżu portowym. Flota „Ko­
rabia” w Ustce pół miesiąca sta 
ła bezczynnie. We wrześniu ry­
bacy usteccy trafili jednak na 
jesienne szproty, których od 
początku roku nie było widać 
w wodach Bałtyku. Ze względu 
na ciepłą wodę miały one jed­
nak słabą kondycję. Teraz, kie 
dy sztormy napędziły sporo wo­
dy z Morza Północnego, powin­
na poprawić się kondycja szpro 
tów.

Wczoraj flota rybacka z Łeby, 
Ustki, Darłowa, i Kołobrzegu 
stała w portach. Wiatr w po­
rywach osiągał siłę 8 stopni w 
skali Beauforta.

(jn)

Dziś Polska znajdzie się na skra 
ju rozległego wyżu znad Europy 
południowej, co przyniesie dal- \ 
szq poprawę pogody. “
Na Pomorzu Środkowym będzie 
zachmurzenie małe, umiarkowa­
ne, tylko okresami wzrastające 
do dużego. Najniższa temperatu 
ra nad ranem wyńiesie około 9 
stopni, natomiast w ciągu dnia 
wzrośnie do 16—18 st. Nie prze 
widuje się opadów.
Wiatry będą umiarkowane z kie 
runkóio południowo-zcochodnich.

(ho)

837

^



14 X 1983 r. GŁOS POMORZA Słr. 3

liii
lilii!!

/■N I- I- i ;iw QODro dziecka
i.:i:|tv -ii-'■%? i ::.•• "V IśL i -. -: i s

i polskiej szkoły
Rozmowa z DANUTĄ JĘDRASIK — prezesem Zarzqdu 
Okręgowego Zwiqzlcu Nauczycielstwa Polskiego 
w Słupsku

— Godziny zaledwie dzielą t»d krajowego założycielskiego zjazdu 
delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego. Słupską organizacją 
związkową reprezentuje pięif.u delegatów. W imieniu ilu związkow­
ców będziecie występować w Warszawie?

— Do tej nory wstąpiło do.ZNP 
w województwie 4716 osób. W 
Warszawie będziemy występo­
wać w imieniu wszystkich pra­
cowników oświaty — nauczy­
cieli, w tym także nauczycieli 
z warsztatów zawodowych, pra­
cowników administracji i obsłu­
gi, a także naszych emerytów.
— Nie jedziecie zatem jedynie 
ze sprawami formalno-statuto- 
wymi?
— Jakkolwiek nie są cne bez 
znaczenia dla formującego się 
dopiero związku, nie mcgą zdo­
minować istoty naszego ruchu. 
Jest nim i będzie debro dziecka 
i polskiej szkoły.
— Czy temu podporządkowane 
są wnioski, które przygotowaliś­
cie na zjazd?
— Oczywiście, ; to te brzmiące 
dosłownie, które przypominają o 
powinnościach resortu, władz lo­
kalnych, no i samych nauczycieli, 
jak i te pozornie nie wiążące się, 
jak np. troska o emerytowanych 
pracowników oświaty, którzy zro 
bili kiedyś pionierską, ciężką 
robotę, a teraz muszą dopraszać 
się o pamięć. Szacunek dla star­
szych jest wyrazem kultury spo­
łeczeństwa. Jeżeli nie będą tego 
przestrzegać wychowawcy, n.ie 
będą i dzieci. Jedną sprawę roz­
wiązało nasze spotaknie delega­
tów na zjazd z władzami i kie­
rownictwem kuratorium. Uzys­
kaliśmy przyrzeczenie dopłaca­
nia emerytom określonych kwot 
do obiadów.

— Z tego widać, ie spotkanie 
delegacji! związkowej 2 władzami 
politycznymi i admlniilstraicyjnyim 
województwa nie miało charak­
teru odświętnego.
— Nie mamy czasu na spotka­
nia dla spotkań. Każde więc ma 
charakter roboczy i każde owo­
cuje konkretnymi wynikami. 
Dzisiejsze było nam potrzebne 
głównie po to, by wiedzieć, któ­
re z wniosków zebranych od lu­
dzi można rozwiązać na szczeblu 
wojewódzkim.
— Czy możemy ceś wiięcej, poza

wspomnianą sprawą dopłat do 
posiłków, przekazać Czytelnikom?
— O konkretnych ustaleniach 
poinformował delegatów wice­
wojewoda słupski Borys Drctoko. 
Powstał raport o stanie potrzeb 
mieszkaniowych nauczycieli. W 
ślad za tym odbędą się narady 

’ rejonowe z naczelnikami, urzę­
dów miast ii gmin oraz ze wszyst 
kim,i gestorami budownictwa 
mieszkaniowego, żeby w żadnej 
jego fermie nie pomijać oświaty. 
Przygotowywana jest, wspólnie 
z kierownictwem WSP, analiza 
kierunków studiów wobec po­
trzeb szkolnictwa w regionie. 
Osobiście wicewojewoda włączył 
się w rozwiązanie kłopotliwych 
problemów budowy szkół. Ten 
rok rozpoczęliśmy oddaniem pię­
ciu nowych placówek, ale wciąż 
ich za mało. Powstał projekt po­
wołania społecznego funduszu 
budowy szkół i internatów. Wice 
wojewoda przyjął również pos­
tulat usprawnienia opieki lekars 
kiej nad uczniami oraz urucho­

mienia wojewódzkiej przychod­
ni specjalistycznej dla nauczy­
cieli. Nie trzeba chyba będzie 
również wnosić aż na forum 
zjazdu wniosku o roztoczenie 
opieki nad młodymi nauczycie­
lami. Jeszcze w tym miesiącu 
przyjęci zostaną przez władze.
— Większość jednak zależy od 
polityki centralnej.
— Ważne by zapadły decyzje 
porządkujące sprawy, cd których 
zależy właściwe kształtowanie 
dzieci i młodzieży. Powinno to 
być nauczanie wychowujące, a 
więc — dobór nauczycieli, solid­
nie wykształconych w swym 
przedmiecie, ale też przygotowa­
nych metodycznie i świadomych 
celów, jakie im stawia oświata. 
Czas ujednolicić system kształ­
cenia nauczycieli. Są dyskusje 
czy by nie powrócić do liceów 
pedagogicznych, żeby już na po­
ziomie szkoły średniej następo­
wała selekcja ludzi przydatnych 
do zawodu. Jest wiele uwag w 
kwestii, organizacji pracy w in­
stytucie Kształcenia Nauczycieli, 
gdzie nauczyciele zdobywają 
stopnie kwalifikacyjne. Brak jest 
regulaminów ,ł zasad. Ostatnio 
wielu l.ud7,J trafia do zawodu bez 
przygotowania pedagogicznego, 
tymczasem można by zatrudnić 

„emerytów. Bolączką jest brak
podręczników dla uczniów i 
wciąż nie nadążające wydawnic­
twa, które składają s;ę na war­
sztat pracy nauczyciela. Nie ma 
koordynacji w zakresie wprowa­
dzanych innowacji do programów 
i metod nauczania. Zamierzamy 
mocno akcentować to, co należy 
się pracownikom administracji 
w oświacie oraz obsłudze. Ich 
praca musi być ceniona na rów­
ni. z pracownikami merytorycz­
nymi.
Pilnego załatwienia wymaga sy­
tuacja nauczycieli zawodu w 
szkolnictwie zawodowym — zna­
komitych zazwyczaj fachowców, 
którym przestała opłacać się pra 
ca w szkolnictwie. Zdecydowani 
jesteśmy bronić nienaruszalności 
Karty Nauczyciela i bezwarun­
kowego jej wdrożenia.

Rozmawiała:
Mirosława Mlrecka

Prawdą jest taka. Bez pielęgnia 
rek nawet najlepiej wyposażony 
szpital nie ruszy i nie da rady 
najlepszy leikarz. Tymczasem sy­
tuacja jaka się wytworzyła w 
koszalińskiich placówkach zdro­
wia jest alarmująca. Od dwóch 
lat do pełnej obsady etatów bra­
kuje około 200 pielęgniarek. Aż 
się wierzyć nie chce, że jeszcze 
3—4 lata temu brakowało dla 
nich etatów, proponowano zatrud 
nienie w innych zawodach.

W tej chwili na terenie wojewódz 
twa zatrudnionych jest 2698 pie­
lęgniarek, z czego w społecznej 
służbie zdrowia pracują 1883. Li­
czba pielęgniarek okresowo nie 
zatrudnionych głównie z powodu 
urlopów wychowawczych wynosi 
ok. 20 proc. ,i w okresie najbliż 
szych lat stanowić będzie war­

Opiekę hospitalizowanym zapew­
niać ma 1986 pielęgniarek. Z licz 
by tej tylko 680 pracuje bezpo­
średnio przy łóżku chorego. Resz­
ta pracuje w innych komórkach 
organizacyjnych szpitali.
Dla przykładu. W systemie trzy- 
zmianowym w szpitalu w Draw­
sku przy 200 łóżkach pracuje 57 
pielęgniarek a w Połczynie Zdro­
ju przy 206 łóżkach tylko 44 pie 
lęgnia rki. •
Wskaźnik łóżek przypadający na 
1 pielęgniarkę w ruchu ciągłym 
w szpitalach na terenie woj. ko­
szalińskiego wynosi 13,1. W po­
szczególnych zozach wynosi on 
od 4 do 13. W praktyce oznacza 
to, że jedna pidlęgnairka musi 
się opiekować 30—60 pacjentami. 
Jak w takiej sytuacji mówić o 
satysfakcji z własnej pracy i za­

Bez pi 
jak bez rek

Nie ulega wątpliwości, że najbar 
dziej nieprzyjemnym z trzech S 
reformy gospodarczej jest dla 
zakładów pracy obowiązek samo 
finansowania. Niegdyś, gdy przed 
siębiorstwo miało z takich czy 
innych względów trudności z fi­
nansami, jego pracownicy mogli 
spać spokojnie. W najbardziej 
kłopotliwym momencie zjawiała 
się jak dobry wujaszek jednost­
ka nadrzędna i potrząsała sa­
kiewką tak długo, aż kłopoty się 
skończyły. Co najważniejsze, nie 
robiła ona żadnej łaski. Po pro­
stu według uznanych wówczas 
poglądów i obowiązującej prak­
tyki, socjalistyczne przedsiębior­
stwo nie miało prawa splajto­
wać. Dziś prawo takie ma i dla 
tego kierownictwa zakładów pra 
cy mozolnie kalkulują, żeby 
wyjść na swoje. W jednym sta­
rają się obniżyć koszty produk­
cji poprzez racjonalizację zmniej 
szającą zużycie surowców i ma­
teriałów, gdzie indziej panaceum 
na kłopoty mają być usprawnie­
nia organizacyjne, jeszcze inni 
starają się poprawić jakość. O- 
czywiście oficjalnie. Nieoficjal­

nie prawie wszystkie ^____ ,
biorstwa starają się zarobić 
zdzierając skórę z klienta, czyli 
windują ceny.

Wybraliśmy sobie następujący 
dialog przy okienku informacji 
PKS:

spytać się o kolejowe połączenie 
do miejsca przeznaczenia i — 
co równie ważne — o koszty 
tej eskapady. Już po pięciu mi­
nutach oczekiwania przy pu­
stym okienku zjawiła się urzęd­
niczka. Jej sprawność zasługuje 
na pochwałę. Zerknęła do jed­

immmm ifii!. *: ^ ■ ✓Kto pyta
ien'» P*«ci

— Przepraszam, jakie mam połą 
czenie do Żelimuchy?
— 9.30, 12.00, 13.40 — pięćdzie­
siąt złotych się należy.
Albo drugi w sklepie.
— Czy jest ser żółty „Edamski”?
— Nie ma. Za informację płaci 
pani dwadzieścia złotych. 
Idiotyzm? Wcale nie, samo ży­
cie !

Znajomy wybiera się za granicę. 
Z paszportem w kieszeni udał 
się do znajdujących się obok ho 
telu „Jałta” biur „Orbisu”, aby

nej książki, do drugiej, coś tam 
szybko wystukała paluszkiem na 
kalkulatorze i po chwili odpo­
wiedź była gotowa. Mój znajo­
my podziękował uśmiechem, ale 
okazało się, że to za mało.
— Sto złotych się należy!
— Za co? — zdziwił się .nie­
mądrze znajomy.
— Za kalkulację kosztów podró­
ży — odpowiedziała mądrze pa­
ni urzędniczka.
Znajomy usiłował naiwnie argu­
mentować, że przecież odpowie­
dzi udzielono mu w godzinach

pracy i że pani urzędniczka za 
informowanie kientów biura po­
dróży otrzymuje co miesiąc w 
kasie tegoż biura pensję. Bez­
skutecznie, trzeba było płacić. 
Wyobrażam sobie jakie miny ma 
ją po przeczytaniu powyższego 
dyrektorzy oddziałów PKP, PKS 
i organizacji handlowych. Ze też 
oni wcześniej na ten pomysł nie 
wpadli!

Oczywiście wysokość stawek za 
tego typu usługi pozostawiamy 
do ustalenia samodzielnym, sa­
morządnym i samofinansującym 
się jednostkom gospodarczym. 
Zależeć będą one głównie od 
stopnia monopolizacji informacji 
i cierpliwości klientów. „Orbis” 
nie ma konkurencji, a do cierpli 
wości korzystający z jego usług 
ludzie zdążyli się już przyzwy­
czaić, więc żąda po stówie. In­
ne instytucje muszą być bardziej 
umiarkowane.
Miejmy też nadzieję, że nie pój­
dą one śladem „Orbisu” i nie bę 
dą wystawiać za informację ra­
chunku, bo to i marnotrawstwo 
papieru i sama czynność trwa 
tyle samo czasu co sprawdzenie 
potrzebnych danych. Koszaliński 
oddział „Orbisu” prosimy o dal­
sze pomysły. Może zainteresuje 
się nimi profesor Baka.

(mer)

tość stałą ze względu na fałkit, że 
około 60 proc. kadry to osoby 
młode, których staż pracy nie 
przekroczył 10 lat.
Qo jest przyczyną tego dużego 
niedoboru kadrowego? Część pie 
lęgniarek przeszła na wcześniej­
sze emerytury, część skorzystała 
z urlopu wychowawczego. Zawa­
żyło na nim także skrócenie cza­
su pracy do 40 godzin tygodnio­
wo. Nie bez znaczenia był także 
fakt, że w latach 1981/82 zmniej 
szony został nabór do szkół me­
dycznych spowodowany zmniej­
szeniem się zapotrzebowania na 
średni personel medyczny, trud­
nościami w pełnym zabezpie­
czeniu miejsc pracy oraz zmniej­
szeniem się liczby absolwentów 
szkół ponadpodstawowych.

Wg. danych na koniec września 
br. aktualny wskaźnik zatrud­
nienia pielęgniarek w placówkach 
służby zdrowia na terenie woj. 
koszalińskiego wynosi 39,9 na 10 
tys. mieszkańców. W odniesieniu 
do ZOZ najwyższy wskaźnik jest 
w Szczecinku — 47,8 proc. a 
najniższy -p- 29,6 proc. w Połczy 
nie Zdroju.

dowoleniu pacjenta? Nic dziwne 
go, że pacjenci spotykają córa- 
więcej pielęgniarek zmęczonych 
i zniechęconych do pracy niż po 
godnych i uśmiechniętych.

Wydział Zdrowia i Opieki Społe 
canej w Koszalinie podjął stesow 
ne działania. Na bieżący rok 
szkolny zwiększony został nabór 
do szkół medycznych na wydzia­
łach pielęgniarstwa, który zostr 
wykonany w 100 proc. Natomiast 
nadal są trudności w pozyskaniu 
kandydatek do Policealnego Stu­
dium Zawodowego. Sporo pielęg 
niarek pracujących dotychczas w 
poradniach specjalistycznych, 
punktach krwiodawstwa czy fi­
zykoterapii wróciło do szpitali. 
Do zajęć kancelaryjno-technicz- 
nych w miejsce pielęgniarek za­
trudnione zostały sekretarki me 
dyczne.

Trzeba sobie jednak jasno powie 
dzieć, że są to środki doraźne. 
Braki pielęgniarek będą się utrzy 
mywać tak długo, dopóki nie zo­
stanie rozwiązany problem miesz 
kań. (mir)

Rozmowy przy warsztacie

Odczepić się od przyczep
W końcu lat 70-ych miastecki POM wytwarzał około 250 przyczep 
do ciągników rocznie. Stanowiło to wówczas 25 proc. ogólnej war­
tości sprzedaży wyrobów 1 usług. W bieżącym roku będzie dobrze 
jeżeli uda się ich sprzedać 40, Brakuje opon, ale przede wszystkim 
chętnych do kupowania.

miast je remontować. Zasóbne 
kiedyś w pieniądze PGR-y i 
SKR-y dziś liczą każdą wyda­
ną złotówkę i nie skore są do 
zakupów. Dyrektor Przychod- 
niak martwi się, bowiem szukać 
trzeba innej roboty, a z tym 
są kłopoty.
— A może cenicie zbyt drogo 
te przyczepy?
~ Jak by nie liczyć wychodzi

— Jako obywatel, to ja się z 
tego cieszę — mówi Tadeusz 
Przychodniak — ale jako dy­
rektor tutejszego POM-u, to 
wręcz przeciwnie. Obywatela 
Przychodniaka cieszy spadek po 
pytu na przyczepy, gdyż świad­
czy to o małej dbałości o sprzęt 
w minionych latach. Dawniej 
zbyt pochopnie oddawano na 
złom używane przyczepy, za-

ok. 200 tys. zł. Taniej nie da 
rady. Rolnicy nie garną się do 
zakupów, bowiem pamiętają jesz 
cze starą cenę — 111 tys. zł. Po 
za tym rynek jest nasycony 
przyczepami. Tylko na naszym 
terenie ich wytwarzaniem zaj­
mują się POM-y w Złocieńcu i 
Dobrzycy oraz Oddział Sanoc­
kiej Fabryki Przyczep i Naczep 
w Barwicach.
— Czemu aż tylu producentów 
uchwyciło się przyczep?
— Rzecz w tym, że jest to w 
gruncie rzeczy prosta robota 
spawalnicza, a efekt finansowy 
spory. Foza tym nasz park ma

szynowy uniemożliwia nam pro 
dukowanie zbyt skomplikowa­
nych maszyn. Nie mamy urzą­
dzeń do obróbki cieplnej.
— Coś jednak trzeba robić, aby 
ludzie nie odchodzili od kasy z 
coraz szczuplejszymi portfelanń.
— Oczywiście. Przymierzamy 
się właśnie do produkcji...
W tym momencie dyr. Przychód 
niak nabrał wody w usta. Zre­
flektował się w porę. Konku­
rencja nie śpi.

Jest ciężko. Byłoby jednak znacz 
nie gorzej, gdyby nie ukształto­
wana przed laty wielokierunko­
wa działalność miasteckiego 
POM-u. Kiedyś było to dla 
przedsiębiorstwa kulą u nogi, 
dziś pomaga przetrzymać trud­
ne dni. Gdy fachowcy z wydzia 
łu produkcyjno-remontowego z 
braku liczących się zleceń wy­
syłani są w tereny gdzie wyko­
nują mało popłatne usługi ty­
pu naprawa staranowanej przez

ciągnik bramy, ciężar wykony­
wania planu biorą na siebie ich 
koledzy z wydziału elektryczne­
go. Budują oni linie przesyłowe 
niskiego i średniego napięcia, 
craz stacje transformatorowe. Są 
oni dosłownie rozchwytywani. 
Na tego typu roboty popyt jest 
wielki. Licznym zleceniom nie 
może podołać nawet taki poten 
tat jak „Eltor”. Wydział elek­
tryczny będzie więc rozbudowa 
ny. Już dziś w miasteckiej szko 
le zawodowej POM finansuje 
naukę zawodu przyszłych elek­
tryków.
Gwarantem stabilności dla 
POM-u jest też wydział instala- 
cyjno-montażowy Specjalizują­
cy się w budowie magazynów 
zbożowych i paszowych. Kryzys 
nie sprzyja wprawdzie takim 
przedsięwzięciom, ale POM u- 
czestniczy w budowie obiektów 
rozpoczętych jeszcze w ubieg­
łym dziesięcioleciu i szczęśliwym 
trafem nie skreślonych z listy

inwestycji. Jak ha razie budo­
wlani mają więc roboty co naj­
mniej na trzy lata.
— Co nowego planuje miastec­
ki POM na najbliższe lata?
— Niestety, realia ekonomiczne 
nie pozwalają nam na stawianie 
nowych hal produkcyjnych, czy 
też kosztowne zakupy maszyn. 
Nie zamierzamy też jak inne 
F;OM-y specjalizować się w pro 
dukcji jednego urządzenia. Chce 
my być jednostką Usługową dla 
rolnictwa w najlepszym tego 
słowa znaczeniu.
— A to oznacza?...
— Naprawianie każdej maszyny 
czy urządzenia z jakim zgłosi 
się do nas rolnik. Obojętne czy 
będzie to zepsuty kombajn czy 
skrzywiony lemiesz. Nie może­
my sobie pozwolić na odprawie 
nie z niczym klienta proszące­
go o pomoc w najbłahszej na­
wet potrzebie.

Mirosław M. Kromer
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Nasza pani jest dobra i sprawiedliwa

Jedna
...Jest najlepsza z

najlepszych, 
— każdy z nas.powie 

A kto w to nie wierzy 
ten od nas się dowie.

Ze »batocią dziś jest, to wielka 
jest prawda

Ale w pracy harcerskiej 
nie zastąpi jej żadna”

— talk o swojej nauczycielce i 
instruktorce ZHP Halinie Trze­
ciak napisały dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Języczkach Cg mi 
na Darłowo) wysyłając jej syl­
wetkę na konkurs pod hasłem 
„Jedna ze 100 000’”, organizowa­
ny co roku przez redakcję „Mo­
tywów” i Główną Kwaterę 
ZHiP. Pisząc te słowa nie wie­
działy, że ich kandydatura zdo­
będzie największe uznanie wśród 
dzieci całego kraju, a ich „Bab­
cia” otrzyma miano najlepszej 
z -najlepszych.

* * *

Halina Trzeciak, nauczycielka 
biologii w, Szkole Podstawowej 
w Języczkach, w szkolnictwie 
pracuje już 33 lata. Przez siedem 
lat była nauczycielką w szikole 
miejskiej. Pozostałe lata pedago­
gicznej pracy — to żywot wiej- 
sklej nauczycielki działacza i 
społecznika, oddanego instrukto­
ra Związku Harcerstwa Polskie­
go. H. Trzeciak mieszka we wsi 
Newy Kraków. Każdego dnia 
przemierza 4 kilometry w jed-ną 
i 4 kilometry w drugą stronę — 
do szkoły w Jeżyczkach, z którą 
związana jest cd 11 lat.
— W maj-u 1944 roku złożyłam 
przyrzeczenie harcerskie, zosta­
łam członkiem „Szarych Sze­
regów”. Byłam małym dzieckiem,

ze stu
a więc tym, iktóre najłatwiej 
mogło się przedostać za druty do 
obozu jenieckiego w Olszówce 
koło Tczewa — wapomlna. Tak 
zaczęła się moja pra-ca w har­
cerstwie, od pomocy jeńcom — 
noszenia im jedzenia. . Ta przy­
jaźń z ZHP trwa nierozerwalnie 
do dziś.

Jeden z instruktorów harcers­
kich wspomina: JW 1953 r. w 
Cyganach była moją kierownicz­
ką szkoły — w koszuli ZMP; 
zawiązywała mi na sży,j czerwo­
ną chustę harcerską”. -Zawsze, w 
każdej szkole, gdzie uczyła- pro­
wadziła drużynę, w każdej miej­
scowości cieszyła się ta/k dużym 
autorytetem i zaufaniem, że nie­
przerwanie przez 17 lat pełniła 
społeczną funkcję I sekretarza 
POP. Teraz także jest I sekre­
tarzem POP w Jeżycach. Po­
kazuje mi swoją partyjną legi­
tymację, „Złoty Krzyż Zasługi”, 
Krzyż ZG PCK za 30-letnią pra­
cę opiekuna kół PCK”. Swój -czas 
dzieli, między dom, szkołę, zaję­
cia popołudniowe, zebrania, or­
ganizację zabaw i wycieczek dla 
dzieci.
Jak. pani- to robi — pytam? 
Uśmiecha się i odpowiada-: — ja 
bez dzieci nie potrafię i nie- 
umiem żyć!

Na biurku rozkłada swój plan 
zajęć. Chociaż mieszka w odle­
głości 4 kilometrów od szkoły 
każdego dnia musi w niej być 
już. o 7.20, aby zapewnić opiekę 
wszystkim dzieciom dojeżdżają­
cym. A potem w co drugiej kart 
ce widzę adnotację: zajęcia w
świetlicy, zbiórka drużyny, przy­
gotowanie do imprezy, wyciecz­
ka... Godzina 16, 17 — koniec
zajęć.

tysięcy
Działalności Haliny Trzeciak to­
warzyszy dewiza: nigdy nie li­
czy godzin pracy z dziećmi. Mó 
wi o nocach s-pędzcnych na haf 
towaniu serwetek, aby na kon­
ferencji dyrektorów jej szkoła 
wypadła dobrze, o godzinach za­
jęć z dziećmi, wycieczkach rowe 
rowych i obozach, urządzaniu ga 
binetów, opiece -nad ludźmi sta­
rymi, biwakach i akademiach, 
słowem o tych imprezach, do -któ 
rych chce przyzwyczaić młodzież. 
„Babcia”, „babcia dynamit”, ,,ży-. 
we srebro” — to przydomki ja­
kie Halinie Trzeciak nadały dzie 
ci. Przyznam, że pasują one do 
osoby doskonale, a intuicja dzie­
ci zdała egzamin z wynikiem naj 
lepszym. H. Trzeciak jest kobie­
tą, którą oprócz ponad trzydzie 
stoletniego doświadczenia w pra­
cy pedagogicznej i społecznej ce­
chuje zapał i energia. Takiej po­
stawy może jej pozazdrościć wie­
lu, bowiem jest to magnes zjed­
nujący dzieci. Jest obecna wszę­
dzie, przemierzając z dziećmi ki­
lometry rowerowych wędrówek. 
Zakłada spodnie, gruby zielony 
sweter i wiedzie swoją drużynę 
w świat. Tryska tysiącami pomy­
słów i tyluż umiejętnościami, 
u-czy dzieci tańca ludowego i har 
cerski-ch piosenek, wiersza, za­
chowania na akademii i przed 
pomniikiem, obok którego nie 
można przejść, nie oddając hono 
ru.
Dzieci kochają swoją Babcię jak 
własną. Mówią tak:
— Nasza pani jest dobra i spra 
wiedliwa, nie krzyczy, nie gnie­
wa slię.
— Rzadko stawia dwójki, chyba 
że ktoś na nie zasłuży.
— Urządza nam dyskoteki, a har 
cer.zy jest w naszej szkole aż 80.

— Jest pracöWitä i fajna, Spra­
wiedliwie dzieli działki na bio­
logii- \
— Organizuje nam wycieczki a 
jeździ na rowerze szybciej niż 
my.
H. Trzeciak nie kryje swojej du­
my z tego, że to co robi społe­
cznie, z dziećmi, znajduje uzna­
nie w oczach radnych i mieszkań 
ców wiosek.
•— Chcę nauczyć dzieci umiejęt 
ncści żyaia w kolektywie, zlikwi 
dować samolubstwo i egoizm, za 
rozumialstwo i pewność siebie, 
chcę, aby z szacunkiem odnosiły 
się do starszych i rówieśników, 
rozróżniały co jest dobre a co 
złe i wreszcie by uczyły się 
prawdziwej, dobrze pojmowanej 
samorządności. Moja rola w pra­
cy z dziećmi ogranicza się tylko 
do doradztwa i pomocy, czasami 
podpowiedzenia czegoś. W tych 
słowach zamyka się credo druh­
ny Haliny Trzeciak, instruktor­
ki spełniającej swoje posłannic­
two dobrze, bo świadczy o tym 
fakt, że prawie wszyscy ucznio­
wie ze szkoły należą do harcer­
stwa.

Uroczysty nastrój naszego spot­
kania przesłania dzień powszedni. 
Właściwie rozgoryczenie płynące 
z tego, iż praca społeczna harce­
rzy i ich instruktorki nie jest 
zauważana przez dyrekcję szkoły, 
choć H. Trzeciak nie wstydzi się 
powiedzieć: robię to dla dzieci, 
ale te same dzieci oczekują mi­
łych słów, podziękowania ze stro 
ny innych.

Wspomnienia są jednak silniej­
sze, z portfela wrażeń „Babcia” 
wyciąga jedno: — kiedy wróci­
łam z wakacji w NRD — opowia 
da — moje dzieci czekały na 
mnie, prosiły abym pojechała z 
nimi na wycieczkę. Tylko nie 
bardzo jest na czym — śmieje 
się. „Weteran” rower ma jedno 
koło większe a drugie mniejsze. 
Kiedy organizatorzy konkursu 
„1 ze 100 000” pytaU umie o czym 
marzę, powiedziałam: o nowym 
rowerze.

Grażyna Kończak

Sezon teatralny w Słupsku

Zmiana zespołu artystycznego
Publiczność słupską czeka w 
tym sezonie kolejna odmiana 
kształtu teatru dramatycznego, 
czwarta w sześcioletniej jego 
historii. Co dwa lata następuje 
zmiana kierownika artystyczne­
go. Regularnie pociąga to za so­
bą duże uszczuplenia w skła­
dzie zespołu aktorskiego i nie- 
ako obliguje nowego kierowni 
:a artystycznego do pracy od 

, odstaw.

Częste zmiany personalne są 
piętnem tfeatrów terenowych. 
Narażają teatr na utratę wi­
dzów, przyzwyczajonych do o- 
kreślonych pomysłów realiza- 
torskich, do aktorów, do wytwo 
rzonych w ciągu sezonu czy 
dwóch obyczajów swojego te­
atru.

Mieli już słupszczanie w ciągu 
sześciu lat przy ulicy Wałowej 
teatr muzyczny pod kierownic­
twem Macieja Prusa, następnie 
— za Marka Grzesińskiego — 
teatr sztuk muzycznych, ’ a po­
tem — pod szyldem drarhatycz- 
nego - teatr awangardowy. Przez 
ostatnie dwa sezony Paweł No­
wicki realizował w Słupsku za­
mysł teatru popularnego. Od­
szedł do Łodzi prowadzić reak­
tywowany teatr przy studium 
filmowym. Za nim od 1 stycz­

nia przyszłego roku przeniesie 
się szóstka aktorów, którzy za­
pisali się na słupskiej scenie 
przynajmniej jedną rolą za­
sługującą na uwagę. Cezary 
Nowak, również żegnający się 
ze Słupskiem, miał takich krea­
cji wiele.

Na razie Słupski Teatr Drama­
tyczny funkcjonuje jak w po­
przednim sezonie. Są jeszcze ci 
sami aktorzy, pierwszej premie­
ry sezonu dogląda Paweł Nowie 
ki. Dużo wcześniej przygotowa­
ne sztuki pozwalają rozpocząć 
sezon. Następne pozycje propo­
nuje nowy kierownik artystycz 
ny.

Został nim Ryszard Jaśniewicz, 
absolwent wydziału aktorskie­
go PWST w Krakowie z 1964 
roku, ostatnio również reżyser 
w gdańskim Teatrze „Wybrze­
że”. Umowę ze Słupskim Tea­
trem Dramatycznym podpisał 
24 sierpnia, więc nazbyt późno, 
by dogadać się z reżyserami, 
scenografami i muzykami co do 
wszystkich realizacji. Do stycz­
nia ponadto jest obciążony zo­
bowiązaniami wobec Gdańska. 
Mimo to Ryszard Jaśniewicz 
obiecuje nie traktować nadcho­
dzącego sezonu ulgowo. Liczy 
na pozostających w teatrze ak­

torów, współpracujących dotąd 
reżyserów. Uzyskał także przy­
rzeczenie pomocy od zespołu i 
dyrekcji Teatru „Wybrzeże”. I 
chociaż będzie działać w tempie 
dość gorączkowym, chce nadać 
repertuarowi w sezonie 1983/1984 
myśl nadrzędną.

— Dążę, by wyznacznikiem, 
który będzie spinać przedstawię 
nia — powiedział Ryszard Jaś 
niewicz — był los człowieka, Po 
laka uwikłanego w historię, kon 
fUkty moralne, światopoglądowe. 
Planuje we własnej reżyserii wy 
stawić „Króla Edypa” Sofoklesa 
lub „Odprawę posłów greckich" 
Jana Kochanowskiego, następnie 
kontynuować ten nurt „Powro­
tem Odysa” Stanisława Wy­
spiańskiego, by zamknąć go sztuką 
przenoszącą bohatera w realia 
współczesności — „Ostrym dy­
żurem” Jerzego Lut ows kiego. 
Równolegle, zgodnie z koncepcją 
szefa artystycznego, powinien za 
istnieć na słupskiej scenie nurt 
przedstawień szykowanych na 
małą scenę, które mówiłyby o 
tym samym problemie bardziej 
szczegółowo, pokazywały czło­
wieka w małej przestrzeni jego 
spraw, przeżyć i uczuć. W pro­
jektach jego ciągu spektakli są 
„Wdowy” Akosa Kertesza lub 
„Damy czwartkowe” M. Bellon,

które ewentualnie realizowałby 
Andrzej Józef Dąbrowski. Na­
stępnie sztuka J. Murrell o Sa 
rah Bernhardt pt. „Wspomnie­
nie” w reżyserii Marcela Kochan 
czyka i prawdopodobnie reży­
serski debiut w Słupsku Magdy 
Szkop-Bartoszek, którym będzie 
monodram J.P. Sartre’a „Przy 
drzwiach zamkniętych”, bądź 
coś z małych form pisarzy ju­
gosłowiańskich. Pełnospektaklo 
wą sztuką „O dwóch takich co 
ukradli książyc” na kanwie po­
wieści Kornela Makuszyńskiego, 
w reżyserii Bogusławy Czosnow 
skiej i scenografii Teresy Daro- 
chy, chciałby R. Jaśniewicz usa 
tysfakcjonować młodsze pokole­
nia widzów. A wszystkim przy­
sporzyć rozrywki przedstawie­
niem komedii Aleksandra Fred­
ry, w reżyserii Jowity Pień- 
kiewicz.

Ten ostrożnie sformułowany re­
pertuar Ryszard Jaśniewicz ma 
zamiar skonsultować ze słup­
ską publicznością podczas co­
miesięcznych spotkań w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki. Dąży do sytuacji, w której 
widownia byłaby współtwórcą 
teatru. Pierwsze dwa przedsta­
wienia sezonu mają już termi­
ny. 15 października odbędzie się 
premiera sztuki „Uśmiech wil­
ka” według Michała Bułhakowa, 
którą reżyseruje i projektuje 
plastycznie Paweł Dangiel, zaś 
muzykę napisał Jerzy Satanow­
ski. Sztuką, która wchodzi w 
próby pod kierunkiem Jowity 
Pieńkiewicz, jest „Indyk” Sławo 
mira Mrożka.

M. Mirecka

Październikowy 
numer „Gryfa’'
W kolejnym wydaniu*, miesięcznika 
spoleczno-'kulturalnego SSK ,Robrze 
że”: „40 lat ludowego Wojska Pol­
skiego” (rozmowa z zastępcą sze­
fa Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego iplk. Zenonem Klemencza- 
kiem),, „Pamiętna rocznica” (dokoń­
czenie szkicu historycznego, poświę­
conego $5-leciu utworzenia V Dziel­
nicy. Związku- Polaków w Niem­
czech i Związku Towa^rzystw Szkol­
nych), „Nie dajemy nagród do kie­
szeni” (.rozmowa ze Zbigniewem 
Pawlickim — dyrektorem Krajowe­
go Biura Koncertowego na temat 
Festiwali Planistyki Polskiej i dal 
szych losów laureatów FPP), „Wie­
trzne miasto” (I odcinek zapisków 
młodego poety. Wald ema.ra Mysło­
wskiego o- Słupsku), „Refleksje pi­
sarza’’ pióra Lesika Bakuły oraz 
cykl wypowiedzi założycieli nowego 
Związku * Literatów Polskich o per­
spektywach rozwojowych związku i 
przyszłości naszego pisarstwa.

Po zaprezentowaniu herbów woj. 
słupskiego na ostatniej stronie okład 
ki mamy reprodukcję starych pie­
częci pomorskich. W tym numerze 
„Gryfa” odwzorowana została tzw. 
pieczęć konina księcia Barnima 1 z 
roku 1243. (jot-el) Fot. K. RatajczykNa Bałtyku sztorm za sztormem

'* ‘ z 2 Pułku
Artylerii Lekkiej

nowego stanowiska na punkt ob­
serwacyjny do kierowania og­
niem dział. Byli głodni, więc roz 
dzielili się, by szybciej znaleźć 
coś do jedzenia. Zwiadowca Wło w 
darczyk wszedł do jakichś po­
mieszczeń i nagle poczuł zapach... 
jajecznicy. Kierując się węchem 
trafił do pomieszczenia, w któ­
rym jajecznicę zajadał... oficer 
niemiecki. Czapka i pistolet le­
żały na stole. Hände hoch. O- 
ficer podniósł ręce do góry. Gdy 
zwiadowca go obmacywał, dał do 
zrozumienia, że chętnie by do­
kończył jedzenia. Henryk Wło­
darczyk pozwolił, choć burczało 
mu w brzuchu. Ale gdy wycho­
dzili razem z pomieszczeń, ofi­
cer błyskawicznie wyciągnął z 
kieszonki gwizdek, przeoczony 
przy rewizji. I nagle obaj zo­
stali otoczeni przez 24 niemiec- 

Gdy oglądali z żoną film „Jarzę- kich, uzbrojonych po zęby żołnie 
bina czerwona” powiedział: — rzy. Oficer zaczął coś im peroro
Patrz, to moja artyleria tak biła wać. Po dłuższej chwili wszyscy 
hitlerowców pod Kołobrzegiem, złożyli broń i podnieśli ręce do 
Ale wojowanie zaczęło się dla góry. Za ujęcie 25 jeńców Wło- 
Henryka Włodarczyka znacznie darczyk został zgłoszony do szta- 
wcześniej, bowego raportu, a potem przy­

szły odznaczenia.
Z syberyjskich lasów trafili ra- Zbliżał się koniec wojny. Jadąc 
zem z ojcem do Siele. Henryk na Berlin widział wzdłuż auto- . j 
zgłosił się na ochotnika do 2 Dy strad bunkry, rozbite działa, ster 
wizji Piechoty im. Henryka Dą- ty zniszczonych czołgów. Stolicę 
brówskiego. Był celowniczym III Rzeszy ostrzeliwali z daleka, 
działa polowego 76 mm w 2. a potem przez samo zdobyte 
PAL. Sterowano go do szkoły miasto już tylko przejechali, 
podoficerskiej, po ukończeniu Kanonier H. Włodarczyk nie raz 
której pełnił funkcję polityczną był o krok od śmierci. Na trwa- 
w zwiadzie. Szkolili się na po- łe ma okaleczoną prawą dłoń, 
tęgę. Na front wyjechali przed co w pracy na roli nie ułatwia 
zimą 1944 r. „Jego” pierwsza bit sprawy. Zdemobilizowany w lu- 
wa miała miejsce pod Kowlem, tym 1946 r. osiedlił się w Bole- 
Wisłę forsowali w rejonie War- szewie, niedaleko Sławna, a w 
ki, Puław. Ale przedtem był sąsiedniej wsi zamieszkał oj- 
Chelm i Lublin. Wiwatujące tłu- ciec, z którym razem przeszedł 
my, kwiaty, łzy radości. Coraz szlak do Berlina, 
bliżej Warszawy. W żniwa 1944 Z goryczą wspomina pierwsze 
roku weszli na Pragę. Warsza- lata po wojnie. W czasach, gdy 
wa się paliła. Na własne oczy usiłowano zakładać spółdzielnie 
widział jak cały batalion prze- produkcyjne traktowano go pra- 
prawił się na drugi brzeg Wisły, wie jak kułaka. Gdy zdarzyło 
do powstańców, a wrócił tylko mu się nie wywiązać z obowią- 
jeden, jedyny radista. Widział zkowych dostaw z powodu nie- 
zrzuty dla powstania i to, jak urodzaju karano go, więc inter- 
je Niemcy zestrzeliwali. To były weniował w popularnej wówczas 
ciężkie przeżycia, żołnierze w o- Fali-49. Przepraszano, a on z u- , 
kopach płakali z bezsilności. porem powtarzał, że walczył nie t

za biurokratów.
Gdy zimą 1945 r. rozpoczęło się
natarcie na Warszawę, posuwali Ma ponad 12 hektarów ziemi, 
się wzdłuż szosy modlińskiej. W dom i zabudowania. Ale od 1948 
odnodze Wisły i Bugu na znak roku w domu tym mieszka 
katiuszy zaćzął się bój. Pozostał dwóch właścicieli, a zabudowa- 
w pamięci styczeń tak mroźny, nia dziwnie, jak mówi, rozdzie- 
że czołgi przechodziły przez lód lone. Nie ma jak rozbudowywać 
na Wiśle. Zanim w wyzwolonej gospodarstwa. Ani dla kogo. 
Warszawie odbyła się defilada Dzieci poszły do miasta, a jemu 
musieli w zwałach gruzów poro- z żoną już sił brakuje. Ma co 
bić drogi. Jakże to była inna de- prawda wszystkie potrzebne ma 
filada od tej w Lublinie. Szli pu szyny rolnicze — ale wszystko 
stymi ulicami, nie bardzo miał konne. I znów ten sam argu- 
ich kto witać w wyludnionej ment —- nie ma po co, dla ko- 
stolicy. A ci którzy wyszli z S°- Jest w gospodarstwie 12 
piwnic, byli obdarci i wychudzę- mlecznych krów, 3 świnie i 2 ko 
ni. n‘e-
Gromili Niemców w rejonie Po- Frontowy człowiek, połamany 
znania, wspierając artylerią 2 reumatyzmem często ogląda swój 
Pułk Piechoty 1 DP. mundur i odznaczenia polskie i

radzieckie; Krzyż Grunwaldu III
Pod Kołobrzegiem było istne pie kl., brązowy. i dwa srebrne „Za- 0 
kio. Ciężki sprzęt grzązł w bag- służonym na Polu Chwały”, Me 
nach, na nieprzebytych drogach, dal za Warszawę, „Za zwycię- 
nie było gdzie się skryć... stwo nad Niemcami w wielkiej
Na wojnie zdarzają się przeważ wojnie ojczyźnianej”. A z cza- 
nie rzeczy tragiczne, choć bywa- sów pokoju najbłahszego dyplo- 
ją i komiczne. Któregoś razu mu<
dowódca wysłał Henryka Wło- o
darczyka z kolegą, by poszukali Mira ZołtdK

W radach pracowniczych

Wciąż mamy nowe problemy
W PGR Sycewice samorząd po­
wstał we wrześniu 1981 r. W cere­
sie trwania stanu wojennego jego 
działalność była zawieszona. Re­
aktywowany został jesieńiq 1982 r. 
decyzją wojewody słupskiego.

- Zajmujemy się całokształtem pro 
dukcji - mówi przewodniczący ra­
dy pracowniczej, specjalista d's. pro 
dukcji zwierzęcej, Aleksander Dzia 
czyński. - Zatwierdzamy plony fi­
nansowo-gospodarcze, kierunki pro 
dukcji, wydatkowanie Funduszu Roz 
woju Przedsiębiorstwa itd. W sierp­
niu br. razem ze związkiem zawo­
dowym wprowadziliśmy uchwałę 
135. Wspólnie ustaliliśmy, że jeżeli 
przez najbliższe pół roku układ 
premiowania kwartalnego nie zda 
u nas egzaminu, dyrekcja będzie 
musiała pomyśleć o czymś innym. 
Wynagrodzenie powinno satysfak­
cjonować załogę, ma duży wpływ 
na wydajność pracy. Interesujemy 
się wszystkim co dotyczy przedsię­
biorstwa.: produkcją i jej wynikami, i 
wpływami finansowymi, strukturą zo 
siewów, zwierząt itd.
Problemów jest dużo, wciąż powsta 
ją nowe.
Ostatnio zajęliśmy się np. likwida­
cją. fermy świńskiej, gdyż przyno­
siła straty. Zanim podjęliśmy decy­
zję powołaliśmy komisję do zbada 
nia sytuacji. Stwierdziła on a, że 
ferma iest nieopłacalna:, więc dał- 
sze prowadzenie jej nie miałoby 
sensu. Zastcnowialiśmy się też jak 
mimo to utrzymać produkcję mięsa 
wieprzowego. Obecnie ferma jest

likwidowana. Trzodę wprowadzamy 
do Zakładu Rolnego w Reblinie, 
który nie miał tego kierunku pro­
dukcji. Poza tym z bukaciarni w 
Redencinie robimy tuczarnię no 
400 świń. ’A-
Przyczyniliśmy się też do zlikwido­
wania starego, nieprodukcyjnego 
sadu. Zajmował on 10 ha. Powoła­
liśmy komisje, m. in. z Sadownicze 
go Zakładu Doświadczalnego w 
Dworku. Specjaliści ' zaopiniowali, 
że nie ma co trzymać i pielęgno­
wać tych drzew, bo nie będą o- 
wocować. Sodu już nie ma, a wio 
sną przyszłego roku na jego miej­
scu prowadzona będzie produkcja 
rolne.
Braliśmy udział w opracowywaniu 
programu oszczędnościowego i 
antyinflacyjnego. Teraz rozliczamy 
jego realizację w naszym przedsię 
biorstwie.
Trudno: wymienić mi wszystko, co 
zrobiliśmy do tej pory. Nazbierało­
by się tego sporo. Nie o wszyst­
kim możemy jednak decydować. Na 
nasze produkty obowiązują prze­
cież ceny urzędowe. Nie mamy co 
zastanawiać się jak i gdzie lepiej 0 
sprzedać mięso, mleko itp. To wszy 
stko odstawiamy państwu. Żyjemy 
z tego co sprzedamy po cenach u- 
rzędbwych, a środki produkcji ku­
pujemy ad przemysłu po cenach u- 
mewmych. ,W porównaniu z samo­
rządami działającymi w zokładaćh 
przemysłowych, mamy nieco ogra­
niczoną inicjatywę.

Notowała:
(.Boguszewska
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Ze spotkania J. Urbana
z dziennikarzami zagranicznymi

W Warszawie odbyło się koleji 
go rządu Jerzego Urbana z

W pierwszej fazie konferencji 
korespondenci prasy zachodniej 

A zadawali pytania związane z 
przyznaniem b. przewodniczące 
mu „Solidarności’' Pokojowej 
Nagrody Nobla. Przedstawiciel 
„Los Angeles Times” zapytał np. 
czy fakt ten wpłynie na spo­
sób traktowania L. Wałęsy przez 
polskie władze i środki masowe 
go przekazu.

Nigdy jeszcze Nagroda Nobla lub 
inne — stwierdził w odpowiedzi 
J. Urban — nie zmieniała bie­
gu wydarzeń w żadnym kraju. 
I ta nagroda w niczym nie zmie 
ni biegu wydarzeń w Polsce. 
Rząd polski niezachwianie kon­
tynuuje swoją linię programo­
wą, wyznaczoną przez IX Zjazd 
PZPR. Jest to linia socjalistycz 
nej odnowy, program porozumie 
nia i walki. Żadne ingerencje 
zewnętrzne nie zmienią jej ani 
o milimetr. Tegoroczna Nagroda 
Nobla — podkreślił J. Urban — 
nie stanowi dla nas zaskoczenia. 
Jest to po prostu jedna z bar- 

ss dzo wielu premii i zachęt otrzy 
mywanych z Zachodu przez tych 
polskich obywateli, którzy zaj­
mują postawę destruktywną wo 
bec interesów własnego kraju. 
Ci nieliczni Polacy, którzy 
aktywnie popierają politykę 
USA i NATO wobec Polski i 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych otrzymują z Zachodu licz 
ne zachęty moralne i material­
ne. Sam tegoroczny laureat Na 
grody Nobla, zwanej jak na iro 
nię pokojową, podtrzymywany 
był wieloma nagrodami pienięż­
nymi. Same uniwersytety amery 
kańskie przyznały mu 6 dokto­
ratów honorowych.

Czy władze polskie pozwolą L. 
Wałęsie na wyjazd z kraju i 
odebranie nagrody — brzmiało 
pytanie korespondenta hiszpań 
skiej gazety „El Paise”. Władze 

a polskie nie zajmują się tą spra 
’ wą — stwierdził J. Urban. Ko 

menda MO w Gdańsku, tak jak 
każda komenda na terenie kra­
ju rozpatruje tego typu wnioski 
dopiero po ich wpłynięciu.

Prośba o skomentowanie decy­
zji L. Wałęsy o przekazaniu Na 
grody Nobla na Fundusz Rozwo 
ju Rolnictwa była przedmiotem 
kolejnego pytania. J. Urban 
przypomniał, że nie istnieje jesz 
cze w naszym kraju prawo o 
fundacjach. Stworzenie fundacji, 
która by decydowała o przyjmo 
waniu środków finansowych wy 
maga jeszcze uregulowań usta­
wowych.

Korespondentka zachodnionie- 
mieckiej agencji prasowej DPA 

9^ przypomniała w swym, pytaniu, 
źe premier W. Jaruzelski zapo­
wiedział, iż po obchodach 40. 
rocznicy LWP ustąpi ze stano­
wiska ministra obrony narodo­
wej. Kiedy stanie się to faktem 
i kto będzie jego następcą? U- 
dzielając odpowiedzi J. Urban 
podkreślił, że gen. Wojciech Ja­
ruzelski spełnia wszystkie swo­
je zapowiedzi. O tym, kto bę­
dzie nowym ministrem obrony 
narodowej dowiemy się, gdy za 
padną odpowiednie decyzje 
władz konstytucyjnych.

Rzecznika prasowego rządu py 
tano także, jak ocenia postęp

te spotkanie rzecznika prasowe 
dziennikarzami zagranicznymi.

w rozwoju ruchu zawodowego?
(pytanie korespondenta węgier­
skiego). We wrześniu — stwier 
dził J. Urban — do nowych 
związków wstąpiło ok. 250 tys. 
osób. Charakteryzuje to dyna­
mikę tworzenia się nowych 
struktur związkowych. Nowe 
związki liczą ogółem ponad 3,5 
min członków, istnieje ponad 17 
tys. organizacji zakładowych. 
Organizacje związkowe, komite­
ty założycielskie lub grupy ini­
cjatywne działają w 90 proc. 
zakładów pracy. Powstają także 
ponad za kładowe struktury związ 
kowe. Sąd wojewódzki w War­
szawie zarejestrował dotąd 8 
związków o charakterze ogólno­
krajowym, reprezentujących naj 
ważniejsze działy gospodarki na 
rodowej.

Intencją rządu jest przede 
wszystkim rozszerzenie zakresu 
konsultacji ze związkami zawo­
dowymi nowego systemu płac, 
kwestii najbardziej obecnie inte 
resującej świat pracy.

W opinii rządu — kontynuował 
rzecznik — obecny duży nacisk 
na wzrost płac jest niewspół­
mierny do rozwoju produkcji. 
Rząd pracuje także nad sformu 
łowaniem koncepcji zawierania 
umów zbiorowych pracy. Kon­
sultacje między administracją a 
związkami dotyczyć będą także 
wielu innych sfer życia pubłicz 
nego.

Korespondent francuskiego dzień 
nika „Le Figaro” zapytał, kiedy 
opublikowany zostanie raport 
komisji KC PZPR powołanej 
dia wyjaśnienia okoliczności, 
faktów i przyczyn konfliktów 
społecznych w dziejach PRL. 
Tekst sprawozdania komisji — 
poinformował J. Urban — bę­
dzie niebawem ogłoszony. Ogło­
szenie raportu stanie się dowo­
dem wiarygodności . władz oraz 
przejawem dążenia do pełnej 
realizacji uchwał podjętych 
przez IX Zjazd PZPR. Efekty 
prac-komisji nie tworzą jednak 
wykładu z historii Polski Ludo­
wej. W raporcie mowa jest je­
dynie o momentach najtrudniej 
sżych. Nie można jednak zapom 
nieć, że minione 40-lecie było 
przede wszystkim okresem histo 
rycznej miary osiągnięć Polski. 
W związku z pytaniami doty­
czącymi niedawnej audycji tele­
wizyjnej, dokumentującej szpie­
gowską działalność niektórych 
dyplomatów amerykańskich akre 
dytowanych w poprzednich la­
tach w Warszawie, Jerzy Urban 
podkreślił, że władze polskie 
zawsze protestowały i będą pro 
testować przeciwko wszelkim 
fermom ingerencji w nasze we 
wnętrzne sprawy. Ingerencją 
jest nie tylko działalność szpie­
gowska, ale także przesyłanie 
sprzętu i pieniędzy dla podzie­
mia, judzące programy radiosta­
cji nadających w języku pol­
skim itp.

Jedno z ostatnich pytań dotyczy 
ło terminu procesu członków 
KSS KOR. J. Urban poinformo 
wał, że akt oskarżenia został 
przedłożony. Ostateczny termin 
procesu zależy od tempa zakoń 
czenia przygotowań przez sąd. 
Dziś jeszcze nie można przewi­
dzieć daty procesu 7 przywód­
ców byłej „Solidarności”.

(PAP)

Na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych

Radzieckie inicjatywy pokojowe
Za wstrzymaniem 
wyścigu zbrojeń
Waszyngton (PAP). Jeden z kandy­
datów de,moikratycznych na- prezy­
denta USA, senator John Glenn, a- 
pawiedzicl się za podjęciem dzia­
łań w celu zdecydowanego po­
wstrzymania wyścigu zbrojeń jądro 
wych.

Wezwał rząd amerykański do cza­
sowego zamrożenia, planów roz­
mieszczenia w Europie Zachodniej 
nowych rakiet nuklearnych średnie­
go zasięgu i uczynienia- jeszcze 
jednej próby wynegocjowania, ze 
Związkiem Radzieckim odpowied­
niego porozumienia-.

Nowy Jork (PAP). Wczoraj ko­
mitet generalny Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zalecił włączenie do 
porządku obrad XXXVIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, wy 
suniętych przez Związek Radziec 
ki inicjatywy pokojowych „potę­
pienie wojny nuklearnej” i „za­
mrożenie zbrojeń jądrowych”, u- 
znając je za ważne i pilne pro­
blemy porządku dnia. W skład 
komitetu wchodzi przedstawicie­
le dziesięciu krajów, reprezentuj 
jących wszystkie regiony świata.

W projekcie pierwszej z tych 
rezolucji „...kategorycznie, bezwa 
runkowo i na zawsze potępia 
się wojnę nuklearną jako sprzecz 
ną z ludzkim sumieniem i roz­
sądkiem, jako najpotworniejszą 
zbrodnię przeciwko narodom...” 
oraz uznaje się za zbrodnicze o- 
pracowywanie doktryn uzasad­
niających użycie broni jądrowej. 
Natomiast w drugiej wzywa się 
wszystkie państwa posiadające 
broń nuklearną, aby zdecydowa­
ły się na zamrożenie wszyst­

kich arsenałów tej broni pod 
względem ilościowym i jakośćio 
wym.

Z trybuny ONZ przedstawiciele 
zarówno małych, jak i dużych 
krajów podkreślali, że nie ma 
obecnie ważniejszego zadania 
niż opracowanie i przyjęcie kon­
kretnych środków w celu zapo­
bieżenia temu niebezpieczeństwu 
i stworzenia atmosfery potępie­
nia dla prób rozkręcania wyści­
gu zbrojeń jądrowych.

ZSRR. Zakłady mechaniczne w Taszkiencie specjalizują się w produtacj 
traktorów przystosowanych do pracy na polach bawełny.

Fot. CAF-TASI

Jugosławia;

Wyroki za działalność kontrrewolucyjna
Belgrad (PAP). Sąd w mieście 
Prizren, w jugosłowiańskim o- 
kręgu autonomicznym Kosowo, 
skazał pięciu obywateli pochodzę 
nia albańskiego na kary od ^jed­
nego do dwóch i pół roku pozba 
wienia wolności za działalność 
kontrrewolucyjną.

Akt oskarżenia zarzucał im dzia 
łalność kontrrewolucyjną "prze­
ciw ustrojowi społecznemu Ju­
gosławii i uczestnictwo w anty- 
jugosłowiańskich demonstra­
cjach organizowanych przez na­
cjonalistów i irredentystów al­
bańskich w Prizren i Suva Rę­
ka w roku 1981 i 1982.

■ ............. .. —■

Inflacja 
na świecie

Genewa (PWP). Mftędzyn»r-od owa Or- 
gar.Lzacja Piracy |w Genewie, lapubli- 
kiCjwiała »port -nia (temat indeksu 
cen konsumpcyjnych w. 69 ^rajach, 
analizujący okres jfi Imiie^ęcy- ;Dd 
grudnia- SSStti do, «nudmdai gsee r. Spo 
śród) łych /krajów Ul ta kraje, Ame­
ryką |H3 — Euroipyt, ,54 _ Azji, $ — 
Afryki i &f Oceania

W d krajach odnotowano- iwyraAny 
spaidek rocznej Jstopy inflacji. Wy- 
sfokąi fetopę inflacja, wynoszącą -20. i 
więcej, procent Odnotowano w u 
krajach. -Większość /zalicizoińiai zosta­
ła (den kategorii krajów, mających 
stosunkowa /wysoką *1-9—20 proc.}, 
bądź śreidlniią *5—49 proc eint,) stopę 
inflacji.

Kilkanaście. [krajó,w (przeszło z gru­
py o /wysokiej (Stopie inflacji do 
krajów •« średniej (Stopie, /wśród 
nich 'Danii», Pralnej«, W. Brytania, 
I-nidiei i- Miairoko-.

Wśród krajów o Najwyższej (stopie 
.inflacji w IMS |r. obok Boliwii 
(2»,J proc.) i Argentyny K209,7 proc.) 
raport MOP Wymieni» Izrael — 
131,9 proc.

Kanał Panamski 
nadal rentowny

Hawana (PAP). W cztery lata 
po wejściu w życie układu pod­
pisanego przez O. Torrijosa i 
J. Cartera, który przyznał Pana­
mie prawo do korzystania z ka­
nału wybudowanego na jej tery­
torium, słynny Kanał Panamski 
jest nadal rentowny.
W bieżącym roku finansowym 
kanał przyniósł dochód rzędu 217 
milionów dolarów. Zysk jest 
mniejszy niż w ub. r. o 26 milio 
nów dolarów. Przyczyną spadku 
zysków jest niedawno wybudo­
wany rurociąg łączący oba ocea 
ny. Jego otwarcie spowodowało 
zmniejszenie się liczby statków 
korzystających z kanału, a tym 
samym muszących płacić za prze 
płynięcie.

Go tropi

Zdrowie dla wszystkich
Genewa (PAP). Według raportu Światowej Organizacji Zdrowia 
za rok 1983, potrzeba jeszcze 50 mld dolarów rocznie, czyli 12,5 do­
lara na głowę, aby osiągnąć ceł ustanowiony przed 5 laty przez 
międzynarodową wspólnotę — zdrowie dla wszystkich w roku
2000.

Raport, opublikowany w tych 
dniach w Genewie, stwierdza za 
razem, że suma ta przedstawia 
tylko dwie trzecie wydatków na 
papierosy oraz jedną piątą kosz­
tów zbrojeń na świecie. Autorzy 
raportu podkreślają, że jest ko­
nieczne, aby kraje rozwijające 
się dawały pierwszeństwo raczej 
elementarnym zasadom ochrony 
zdrowia niż wydatkowały na sy 
stemy szpitalnictwa pochłaniają­
ce ogromne kapitały oraz na 
import zbyt wielkich ilości pro­
duktów farmaceutycznych. 
Studium przytacza przykłady 
chorób, nadal zagrażających wie 
lu regionom świata. I tak np. 
nastąpił nuwrót gorączki bagien 
nej (malarii), która atakuje jed­
ną osobę na sześć. Wzrosły przy 
padki zachorowań na gruźlicę i 
trąd, zaś jedna na trzy osoby ata 
kowana jest przez różnego typu 
pasożyty.
Na 122 miliony dzieci przycho­
dzących rokrocznie na świat 10 
procent umiera przed osiągnię­
ciem pierwszego roku życia, zaś 
cztery przed ukończeniem 5 lat. 
Sześć milionów dzieci rokrocz­
nie umiera na schorzenia infek­
cyjne przewodu pokarmowego, 
i groźne biegunki, pięć milio­

nów pada ofiarą kokluszu, polio, 
dyfterytu, tężca i gruźlicy, Wszyst 
kie te choroby można uleczyć 
dzięki zdobyczom współczesnej 
wiedzy medycznej. Dziś jeszcze 
jednak 25 krajów najbardziej za 
cofanych może przeznaczyć ńa 
poprawę stanu zdrowotnego tyl 
ko 2,6 dolarów rocznie na gło­
wę. Przyczyną jest brak odpo­
wiednich środków pieniężnych, 
w rezultacie czego ponad dwie 
trzecie mieszkańców krajów roz 
wijających się, czyli 2 miliardy 
osób, nie ma możliwości regu­
larnego korzystania z Usług me­
dycznych.
Zwiększenie kredytów powinno 
mieć na celu tworzenie zespołów, 
„agentów zdrowia”, -kompeten­
tnych w zakresie podstawowej 
ochrony zdrowia i rozporządza­
jących podstawowymi środkami 
leczniczymi.
Sieć agentów oraz zaopatrzenie 
wielu obszarów w wodę pitną 
— niezbędną do zapobiegania in­
fekcjom chorobotwórczym, stano 
wią podstawowe warunki zagwa 
rantowania zdrowia wszystkim 
mieszkańcom naszego globu u 
progu roku 2000 — stwierdza ra 
port.

EULENSPIEGEL /NRD/

RFN. Rozmieszczenie amerykańskich żakiet w Europie społy-k® sie z roinqeym sprzeciwem mieszkańców 
wielu krajów.
Na zdjęciiu: grupa demonstrantów blokująca wjazd na teren amerykańskiej bazy wojskowej w pobliżu 
Norymberg i. Fot. CAF - Camera

Zdzisław Najder — dyrek-tor z 
amerykańskiej nominacji tzw. 
polskiej sekcji Radia „Wolna Eu­
ropa” podzielił się ostatnio z jej 
słuchaczami swymi zmartwienia 
mi, jakie dręczą go na tym ekspo 
nowańym stanowisku. Otóż nowe 
go szefa tej propagandowej pla­
cówki trapi przede wszystkim 
myśl — odziedziczona zresztą po 
poprzednikach — ii odbiorcy au 
dycjii nadawanych z Monachium 
przywykli uważać ją jako wy­
kładnię polityki zagranicznej Sta 
nów Zjednoczonych. Czyli mó­
wiąc wprośt, że linię programo­
wą polskiej rozgłośni RWE usta­
la nie jej dyrekcja, a amery­
kańskie kierownictwo „Wolnej 
Europy”. Domyślam się — biada 
Najder — że wiele osób przypu­
szcza czy wierzy, czy też nie wi­
dzi tego jasno, jak to jest z na­
szym stosunkiem do ośrodków 
dyspozycyjnych w Waszyngto­
nie...”

„Jesteśmy jesz-oze w innej pu­
łapce — dodaje — że cokolwiek 
się na falach eteru pod firmą 
„Wodnej Europy” słyszy, to wszy­
stko zapisywane jest na konto 
„Wolnej Europy”, a nie na konto 
pana Krizeczunowicza (zastępca 
Najdera — przyp. J. G.), czy na 
konto moje, czy na konto pana 
Tadeusza Nowakowskiego, czy 
kogoś innego...” Nowy dyrektor

polskojęzycznych audycji RWE, 
chciałby jak najszybciej z tej 
niebezpiecznej pułapki wybrnąć 
i ma nawet na to gotowy spo­
sób. Rzecz w tym, mówi, iż trze­
ba przełamywać u słuchaczy 
„schemat odbierania tych naszych 
programów i tan schemat nasze­
go mówienia, kiedy podświado­
mie mówiimy jednym uzgodnio­

Komentarz
nym głosem”. Marzenia Najdera 
spełnią się więc wówczas, gdy 
słuchacze RWE traktować będą 
jego publiczne wypowiedzi nie ja 
ko dyrektora propagandowej fir­
my, a osoby najzupełniej pry.wat 
nej. Jak na doktora nauik, rozumo 
wanie to niezbyt oryginalne.
Co jeszcze trapi pana N.? Oka­
zuje się, że trapią go także nie 
najlepsze pomysły ze strony kra­
jowej opozycji i jej ‘podziemnych 
struktur. To prawie rewelacyjne 
oświadczenie warto pnzytoczyć 
niemal w całości: „Powiem szcze 
rze, że kiedy usłyszałem o we­
zwaniu do pracy w zwolnionym 
tempie... to mi sie to nie podo­
bało, wydawało mi się, że to nie 
trafia w nastroje i że to nie jest 
słuszne wezwanie... Mówię szcze

rze, że miałem takie wątpliwości, 
ade ponieważ nie ma tradycji, że 
by te wątpliwości głośno wypo­
wiadać, że nie bardzo nawet wia 
damo, gdzie je wypowiedzieć,
tośmy na ten temat milczeli”. 
Niby teraz wszystko jasne, - bo 
zamiar podziemia sparaliżowania 
gospodarki narodowej zakończył 
się całkowitym fiaskiem. Można 
więc winą obciążać innych. Ale 
przecież „Wolina Europa” szeroko 
kolportowała na swej antenie
wezwania do „żółwiej” pracy. I 
to mimo wątpliwości jej dyrek­
tora.

Powstaje więc pytanie, dlaczego 
nie zdecydował się on wystą­
pić wówczas przed mikrofonami 
RWE jako osoba prywatna i te 
wątpliwości przedstawić. Byłby 
to zarazem pierwszy krok na dro 
dze do realizacji jego nowej kon­
cepcji, która ma nadawać pro­
gramom „Wolnej Europy” formę 
bardziej osobistą. A pan, N. tym­
czasem skarży się — naiwnie, że 
nie bardzo wiedział, gdzie może 
wypowiadać swoje własne poglą 
dy. Ale wie doskonale, że fak­
tyczni właściciele anten radio­
wych RWE nie pozwalają na żad 
ne takie zabawy. I tu jest — jak 
to się zwykło mówić — pies po­
grzebany.

Jeremi Gutowski
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WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
w Koszalinie '

uprzejmie informuje, że
z dniem 15 X 1983 r. zostanq zmienione

numery abonentów centrali w STANOMINIE
wlqczonej do węzła Białogard.

Zmiana polega na dodaniu cyfry 2 z przodu do ist­
niejących numerów po numerze kierunkowym, i tak 
stary numer 8210 nowy 82-210. Pozostałe warunki 
uzyskiwania połączeń pozostają bez zmian.

Informację o zmianie numerów można uzyskać 
pod numerem 915 w Białogardzie.

K-3669

NOWY ,kożuch rozmiar średni 
sprzedam. Koszalin, teł. 500-88.

G-l 19114-0
KOŻUCH turecki nowy sprzedam.

Kołobrzeg, tel. 20-U.8. G-12427
KOŻUCHY damski i męski nowe 

sprzedam. Wiadomość: Słupsk, tel. 
885-86. G-l2428

MŁODE kury, bardzo dobrej rasy 
irir x pi na nieśność lub konsunip 
cję w każdej ilości sprzedam. Pa­
sieka 18, <0,5 km od Miastka), 
.Mairlan Sikora. G-l 2429

BOKSERA siedmlomles ięcznego z ro 
dowodem sprzedam. Białogard, tel. 
42-88. G-i2430

SIANO prasowane sprzedam. Wiai- 
■domość: Sianów, tel. 9i5. G-l 2087

GtARAŻ blaszany kupię. Stupsk, ul.
Rąymonta 12/7. G-12432

MIESZKAiNłE jednopokojowe w By 
tómiu, zamienię na podobne lub 
większe' w Ustce albo Słupsku. 
Wiadomość: Ustka. ul. XX-le'eia
3/50. G-£12308-0

OW,a pokoje w nowym budowni­
ctwie, zamienię na większe. Ofer­
ty pisemne: Stupsk, „Głos Pomo­
rza” nr 12304. G-l 2304

SŁUPSK mieszkanie własnościowe 
pięć i o pokojowe w budynku wolno­
stojącym z ogródkięm i telefo­
nem, sprzedam. Słupsk, tel. 88-5-1.C-112431

DWA mieszkania dwu.poko jowe no­
we, stare budownictwo, zamienię 
na jedno czteropokojowe nowe bu 
downictwo. (parter, I lub U pię­
tro). Słupsk, Marchlewskiego 
1B/48. G-l 2433

POKÓJ do wynajęcia bezdzietnym. 
Kcnlkowo 5, k. Koszalina.

G -il 2335-0
FIATA 125|p 1300, stan dloibry sprze­

dam. Kluczewo k. ■ Czaplinka, 
Łach. Gip-12223-0

FIATA 128p, rok 1975 pilnie sprze­
dam. Słupsk, Morcinka 3/23.G-l 2420

ZASTAWĘ 750 sprzedam. Słupsk, 
(tej. 47-33. G -12421

WARTBURGA 353 z częściami sprre 
dam. Kwasowo SA k. Sławna.G-12422

SYlRENĘ bas,to, rok 1980, zamienię 
na fiata I26p, skcdę łub sprze­
dam. Wiadomość: Koszalin, tel.
£55-30. * G-l 2085

NADWOZIE nowa lakierowane do 
syreny 105 sprzedam. Stupsk, No­
wotki 8/411. G-112423-0

MOTOCYKL jawę 179 sport sprze­
dam. Zawadzkiego 2/29. G-12424 

MOTOCYKL MZ 250/1, rok produk­
cji 1980 sprzedam. 77-220 Koczała 
160, tel. 32, Jan Lewicki. G-l 2425

WILLĘ w Karpaczu, stan surowy 
otwarty w bardzo ładnym miejscu 
sprzedam. (Cena korzystna), łnfor 
mac je: Poznań, os. Rusa 123/37.
Małgorzata Heijiden. Gp-9244-0

MIESZKANIA ęlAlu.pckicijciwego w 
Słupsku poszukuję na okres 
trzech lat. Płatne z gó>ry lub ku­
pię. Słupsk, tel. 72-21, wew. 339.■ G-11979

Wyrazy szczerego 
współczucia 
RODZINIE 

z powodu zgonu

kol.

Mariana Stanucha

wieloletniego działacza 
oraz członka Prezydium 

naszego Towarzystwa

składa
ZARZĄD ODDZIAŁU 

WOJ EW ÓD ZK IE GO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

EKONO MI C ZN EGO
K-3465

GLEROGRYZ A RK Ę mechaniczną
sprzedam. Koszalin, ul. Kaszubska 
31/3. G-ll 2428

DOM jednorodzinny, parterowy z 
garażem oraz działka 403 m kw. 
własnościowy w Świdwinie, ul. 
Wrocławska 8, zamienię na włas­
nościowe spółdzielcze M-4, I, U, 
MI piętro w Świdwinie (z dopła­
tą). GP-12C8«

NiCWY magiel (prasownicę) sprze­
dam. Zakład Ślusarsko - Mecha­
niczny,, Wacław Sobótko, ul. 
Klaczki 27, 51-151 Wrocław.K-m/B-0

BIURO Matrymonialne „Samanta” 
dyskretnie kojarzy małżeństwa. 
Słupsk, skrytka pocztowa 184.

G-12434-0
PAN pięódziesięcioletni, przystojny, 

wykształcony, . dobrze sytuowany 
pozna panią (koniecznie 2 miesz­

kaniem). Ceł matrymonialny. Oferty 
pisemne: Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. G-12339-0

TELEPDGiCiTOWIE Koszalin, tel.
247-115, Jurczak. G-12113-0

AUTO Eląktr orne cha n iika — wy k onu 
je regulacje zaworów, gainika, za 
plonu, świateł oraz pomiary mo­
cy sprężania i szczelności cyłiin- 
drćiw. Instalowanie autoalarmów. 
Słupsk, Kusosińskiego 8 (Ryczewo) 
Zbigniew Rum. G-11749-0

K ALKULA TORY naprawiam, prze- 
strajam odbiorniki zachodnie 
(UKF). Koszalin, ul. Kniewskiego 
19 A, te i. 548-28. Mielnik.

G-ill 981-0
SZLIFOWANIE walów korbowych 

ursus rolnikom zapewniamy pa­
newki. Poznań; Obornicka 286. 
Biss. G-l 1943-0

USŁUGI przewozowe. Koszalin, tel.
3C3-19, Kozak, G-12342-0

ZATRUDNIĘ kobietę samotną do 
prowadzenia gospodarstwa domo­
wego. Podigóryi, 77-2.15 Mzdowo, gm. 
Kępice/ Antoni Ławrenowicz.

G-l2346-0
PRZYJMĘ do pracy ślusarza, toka­

rza. spawacza i do przyuczenia za 
wodiu. Słupsk, Przemysłowa 14.

G-l2347-0
PRZYJMĘ pomoc domową na stałe 

z utrzymaniem. Koszalin, tel. 
230-94. G-l 2435-0

OŚRODEK Kształcenia Kierowców 
ZDZ w Słupsku przyjmuje zapisy 
na kursy kierowców kat. A, B i 
B+,A. Interesantów przyjmujemy 
codziennie w godz. 8—18, przy ul. 
Grodzkiej 9 w Słupsku, tel. 23-01.

ZSMech. Człuchów zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej i biletu PKS 
Benedykta Pruszczatka. K-3682
iSOP Świdwin, zgłasza zgubienie 
pieczątki o treści: RSOP Świdwin, 
sklep nr 4 w Połczynie Zdroiu. 
,, 1 niri',nwa;1lrll7lka 26. K-3825

ZSRól. Świdwin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej i biletu rocz­
nego PKS, Mariusza Maleszy.

K-3624
ZSRcl. Sławno zgłasza zgubienie le 

gity mac ji służbowej, Franciszka
Dąbrowskiego, K-3680

2S Świdwin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Doroty Beśika.

K-38Ä1
ŻSfRicL Lębork zgtertta zisuibfienie brie 

tu rocznego PKS Małgorzaty 
Schmidżke. K-3437

Wyrazy serdecinego 
współczucia

Jadwidze Pawłowskiej

$ powodu Śmierci MATKI
%

składają
PRZYJACIELE

G-l 2436

Z głębokim żalem (zawiadamiamy, że 
w (dniu 'll (października >1983 roku, 

po długiej i ciężkiej chorobie odeszła od nas na zawsze

DANIELA MOSZYŃSKA
z domu OUńska 

lat 49
NAJDROŻSZA ŻONA, NAJUKOCHAŃSZA MAMUSIA, 

CÓRKA i SIOSTRA
Pogrzeb odbędzie się 14 X 1983 r., o godz. 14, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
G-1E437

W dniu II października 1983 roku, zmarł 
kpt. rez. MO

WINCENTY JASIAKIEWICZ
emerytowany funkcjonariusz WUSW w Koszalinie, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi, resortowymi i regionalnymi. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają
KIEROWNICTWO .SŁUŻBOWE ti FUNKCJONARIUSZE |VUSW, 

KOMITET IZAlKLĄDOWY PZPR oraz.
CZŁONKOWIE KLUBU BMIERYTÓW i (RENCISTÓW

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 X 1983 r. o godz. 13, na Cmenta­
rzu Komunalnym w (Koszalinie.
K-3694

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH 

ZAKŁAD RENOWACJI OPAKOWAŃ 
w Słupsku, ul. Grunwaldzka 15, tel. 57-08

upłynni tarcicę średnią obrzynaną kl. III
grubości 19—25 mm w cenie 5250 zł -j- 10 proc. 

koszty magazynowania.

Odbiór własny.
K-3672-0

ZAKŁADY ODZIEŻOWE 
PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO „DRAWA" 
w Drawsku Pomorskim, pl. Konstytucji 12

oferują do sprzedaży
A ŚCINKI WŁÓKNINY ŁĄCZONEJ ZE STILONEM

z przeznaczeniem na czyściwo do maszyn I urzą­
dzeń, materiał ocieplający do budynków inwen­
tarskich ftp.

Informacji udziela Dział Ekonomiczno-Handlowy, 
tel. 26-69.

K-3674

REJONOWY ZWIĄZEK SPÓŁEK WODNYCH 
w Bytowi©, ul. Bohaterów ZWM 6

zatrudni natychmiast
KIEROWNIKA BIURA oraz 3 MAJSTRÓW. 

Wykształcenie średnie lub wyisze techniczne w za­
kresie melioracji wodnych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie

Rejonowego Związku Spółek Wodnych w Bytowi©, 
luh telefonicznie, tel. Bytów 32-13.

Mieszkania nie zapewniamy.
• K-3472-0

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU 
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA 

Kierownictwo Grupy Robót w Koszalinie

zatrudni natychmiast
mężczyzn w zawodach:

— ELEKTROMONTER instalacji, linii i urządzeń
- POMOCNIK ELEKTROMONTERA.

Zakład zapewnia między innymi kwatery dla za­
miejscowych, dobre warunki płacowe oraz świad­
czenia wynikające z Karty Pracownika Budownictwa.

Przedsiębiorstwo prowadzi budowy eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
Kierownictwo Grupy Robót w Koszalinie, 

ul. ks. kard. St. Wyszyńskiego 17/11, tel. 254-05.

K-3477-Ü

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH SŁUPSK 
z/s w Bruskowie Wielkim

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiska:

- MECHANIK MASZYN ROLNICZYCH
- DOZORCA

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie 
SKR w Bruskowie Wielkim łub telefonicznie pod 

numerami 121-26, 121-93.
K-3673

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

W SŁUPSKU, UL. FILMOWA I

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

| na wykonanie następujących robót:

— odbudowa zabudowań podworskich w Karżcinie.
Termin wykonania pd 1 XI 1983 r. 'do 31 XII 11985 r.
Wartość szacunkowa robót 6 min zł.
W zakres robót wchodzi: wymiana pokrycia obiektu, wy­
miana stropów, wykonanie posadzek i tynków. 
Dokumentacja do wglądu z Zakładzie Remontowo-Budowla­
nym W1PHW w Słupsku, ul. Długa 25.

— wykonanie prac malarskich w Zakładzie Usługowym ar 21 
ZURT W Lęborku przy ul. Al. Wolności.
Wartość robót wg kosztorysu wynosi 220 tys. zł.
Termin wykonania prac ustala się do 30 XI 1983 r.

| Przetarg odbędzie się w biurze WPHW ul. Filmowa I, pokój 
( nr 3, dnia 25 października 1983 r., początek o godz. 10.
j Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne.
i Zastrzegamy prawo wyboru dowolnego oferenta. K-3671

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w Świdwinie, ul. Katowicka 1

zawiadamia
użytkowników kombajnów zbożowych bizon, ie

do 30 listopada 1983 roku
przyjmuje zgłoszenia do naprawy głównej 

w sezonie remontowym 1983/84.
W tym też terminie prosimy dostarczyć kombajny 
do naprawy.

K-3654-0

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
STACJA DIAGNOSTYCZNA

78-230 Karlino, ul. Koszalińska 101

podaje do wiadomości, że
z dniem 1 X 1983 r.

codziennie w dni robocze oprócz soból

wykonuje niżej podane usługi:

— badania techniczne:
samochodów ciężarowych
samochodów specjalnych
ciągników
przyczep
motocykl!

— nadawania i wybijania numerów na silnikach i 
podwoziach pojazdów nie posiadających nume­
racji fabrycznej

— legalizacja drogomierzy.

K-3660-0

MIEJSKI ZESPÓŁ
EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY SZKÓŁ 

w Kielcach, ul. Słowackiego 1

posiada na wymianę
OBIEKT KOLONIJNY o 120 miejscach 

na 2 turnusy
w miesiącach Upiec — sierpień 1984 r.

(Interpat Zespołu Szkół Zawodowych nr 1).

internat usytuowany jest obok amfiteatru na Kadziel­
ni w pobliżu lasu, basenu odkrytego i krytej pły­
walni. Własne boisko sportowe.

Pokoje 4-osobowe, wyposażone w tapczany jedno­
osobowe. Woda zimna, ciepła, prysznic.
Telefony: 212-95, 424-29.

K-3475-0

SŁUPSKI ZAKŁAD
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA „SAFO" 

w Słupsku, ul. Szczecińska 17

zatrudni natychmiast
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— KRAJACZY,
— SPAWACZY GAZOWYCH,
— FREZERÓW,
_ ELEKTRYKÓW,
— ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw 
Pracowniczych.
Zakład posiada ośrodek wypoczynkowy i hotel 
męski, mieszczący się przy ul. Szczecińskiej 17A.

K-3618-0
l

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
w Stupsku

zatrudni
- OPERATORA ŻURAWIA,
- MURARZY,
- TYNKARZY,
- CIEŚLI,
- CIEŚLI-MONTAŻYSTÓW,
- DEKARZY-BLACHARZY,
- ABSOLWENTÓW ZSZ,
- MĘŻCZYZN 1 KOBIETY 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Przedsiębiorstwo stosuje w szerokim zakresie sy­
stem akordowy.
Przedsiębiorstwo umożliwia zdobycie atrakcyjnego 
zawodu.

Zgłoszenia przyjmują Kadry, 76-200 Słupsk, 
ul. Piotra Skargi 8, pokój 50, II piętro.

K-3670-0

*
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14 X 1983 r. GŁOS POMORZA Str. 7

PROGRAM I

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2.00 , 3.00, 4.00, 
5.00, 5.30, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 
14.00; 16.00, 20.00, 23.00
0.05—3.00 Muzyika. nocą 3.05 Muzyka 
nooą 3.45 Żołnierski Kwadrans 4.00^-
5.00 Poranne sygnały 5.06 Rozmaito 

” ś-ci rolnicze 5.50 Giminastyika. 7.20 Po 
rannę sygnały (c.jd.) 8.10 Obserwa­
cje 6.20 Melodie na dzień dobry 9.00 
—11.00 Cztery pory roku 10.30 „«Peł­
nia półistnienia” — ode. paw.' 11.05— 
11.55 Koncert przed hejnałem 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.30 Muzyka 
lodowa 12.46 Rolniczy, kwadrans 13.20 
Z archiwum piosenki żołnierskiej 
L3J0 Cudze chwalicie, swego nie zna 
cie 14.06 Mag. .^Ryitim” 16.06 Problem 
dnia 1848 Bank przebojów 17.00 Mu­
zyka i aktualności 17.27 Gitara, ban 
jo i... country 18.05 Gorący temat 
1S.15 Koncert dnia 19.00 Wiad. spor­
towe 18.20 Mini recital — .Acker Bilk
19.30 Ola dzieci: Na zielo.ne.1 wy­
spie — a.ud. miuizyczna 20.10 Koncert 
życzeń 20.3» Komunikaty Totka 20.50 
Jazz w pigułce 21.15 Ważne rocznice 
muzyczne 28.25 Repetycje z jazzu
23.10 Panorama świata

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk, około: 7.33 „O re 
formie, cenach i płacach” — ko­
mentarz B. Korowskiego 13.06 Służ­
ba zdrowia po kontroli — and. J. 
Blichairskjiego 17.05 Przegiląld atotu- 
alnoścl i7.i2 Muzyiczny relaks — ste 
reo 17.23 Zwitkowey emerytom — 
a.uid. I. Bień' ■ 17.40 Młodzieżowe
studio stereo — opracow. B. Broży 
ny 18.25 Program na Jutro

i üiliBttS 11
* CICW IJbjjO

9.30 Din II zmiany: „Polonia Resti- 
tuta’* - cl El filmu faib. (hi storycz 
nego) prod, polskiej,, rei. B. Porę­
ba
15.55 Program dnia i film rysunko­
wy „Oto Shadoki"
16.00 Dla młodych widzów: „Ency 
klopedia TDCM
16.30 Dla dzieci: „iPiątek z Pan­
kracym”
17.00 Dziennik
17.15 „Tłocznia” - ode. III filmu

s

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo
Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00,
21.10

8.30 Poranna serenada 9.00 „Gna w 
klasy” — ode. pow. 9.20 Muzyka 
9.50 „Powrót na wyspy” — ode. <o- 
s tato i) pow. 10 00 Godzina meloma­
na 11.00 Zawsze po jeden as t.ej 11 10 
Relaks w stereo. 12.00 Radio Moskwa 
1:2.25 W stronę jazzu 13.05 Przeboje 
z Jugosławii 13.20 Muzyka ma tele­
fon 14.00 Z malowanej skrzyni 14.25 
„Noc be2 ’ brzasku” — ode. pow. 
14.35 Crkiestry, i ich soliści 14.50 
Pamiętniki Ł wspomnienia 15.00 Al­
bum oparowy 15.30 Folklor z Angin 
16.0Ó Wielkie dzieła/ wielcy wyko­
nawcy 18.30 Słuchajmy razem 21.15 
Wieczorne refleksje 21.20 Śpiewa 
Charles Aizmavour 21.30—1.00 Litera­
tura i muzyka

fab. (społeczno-obyczajowego) TV1P 
z serii - „Odlot", rei. J. Dymek
18.10 TV informator wydawniczy
18.20 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 
Słupsk i Piła)
18,50 Dla dzieci: Dobranoc 
19.05 „Trudny począiteik” z ćykiu: 
,;Plus - minus"
19.30 Dziennik
20.00 Sprawozdanie z obrad XIII
plenum KC PZPR
21.00 „Poilcmiia Restituta'" - po­
wtórzenie cz. II filmu
22.00 Rolnicze rozmowy
22.10 „Kontakty”

PROGRAM 111
Serwi* Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00. 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00.
6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 
„Paimięjtniki o-fLcerów” — fragmenty 
9.20 Mała poranna muzyka 10.00 

•Dźwięki i obrazy SktizyipkiCiwi.e jaz 
zu 11.00 Proste z kiraju 1Ü.21 Muzyczny 
Interklub 11JSO „Polska Jagiellonów” 
— fragment 12.09 W tonacji Trójki
13.00 „Pamiętniikl oficerów” — frag­
menty l3.il0 Powtórka z .rozrywki
14.00 Muzyka w dialogu 15.05 Rock 
po polsku 15.45 Radio kierowców
16.00— 19.00 Zapraszamy do Trójki 
18.05 Informacje sportowe 19.30 Tro 
chę swingu... 19.50 „polska Jagiello­
nów” — fragment 20.00 Interra.dio

4 20.45 Klub Trójki (cz. I) 21.00 Trzy 
’kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki 
(cz. 2) 22.15 Folk 23.00 Zapraszamy 
do. Trójki

PROGRAM IV
8.45 Początek? programu ,450 Aktual­
ności 9.C5 Matematyka kl. I 9.30 
Poranne divertimento 10.00 Wych. 
obywatelskie ki. ViHT 10.30 W' bal­
ladowym .nastroju 11.00 Historia ki. 
IV lic. 11.30 Muzyczne impresje 
11.57—13.00 Retransmisja pr. I 13.00—
13.30 Matematyka kl. I

22.40 Dziennik
23.00 Turniej tańca towarzyskiego 

koncert galowy (prezentacja* zwy 
ciężkich par Olsztyńskiego Turnieju 
Tcńca Towarzyskiego)
23.35 Galeria 36 milionów: malar­
stwo Jonasza Sterna

PROGRAMY OŚWIATOWE:

TV Technikum Rolnicze: 6.00 Upra­
wa roślin — sem. I (powtórz.) 6.30 
Hod,owla zwierząt - sem. El (po­
wtórzenie) 13.30 Biologia — sem. I 
(Budowa i czynności życiowe glo­
nów) 14.00 Fizyka — sem. I (Rodzą 
je ruchu); Dla szkół: 8.10 Histo­
ria — kl. V| (Nauka i k-ulturoi w 
XV w.) 9.00 Geografio - kl. V 
(Wiosna, lato, jesień, zima) 11.55 
Geografia - W. VIII (Nigeria) 12.50 
„Wokół nas” — koledzy 15.25 
NURT (Programy radiowe i telewi­
zyjne - analiza strukturalno filmu)

Telewizja zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie!

Przed paroma miesiącami oglądali­
śmy w telewizji relację z międky- 
nairodowego Turnieju Tańca Towa­
rzyskiego w Olsztynie. Dzisiaj raz 
jeszcze TVP wraca do tego wdzięcz 
nego tematu (g. 22.30), Zobaczymy

tym razem koncert galowy w wy­
konaniu zwycięskich par tego tur­
nieju z Czechosłowacji, Danii, NRD, 
Polski i RFN.

Fot. CAF

sport Belgowie w finałach ME

O awans do il ligi

Coraz bliżej
Sekcja piłki ręcznej Gwardii Ko 
szalin była dotąd w cieniu in­
nych dyscyiplin. Ostatnie rezul­
taty judoków, bokserów i piłka­
rzy w rozgrywkach ligowych przy 
noszą jednak kibicom spory za­
wód. Każdej z tych drożyn za­
graża bowiem spadek do klasy 
niższej. Nie girozi to natomiast 
6zczyipiomistom Gwardii, którzy 
swą postawą w spotkaniach ligi 
międzywojewódzkiej sprawili, iż 
piłka ręczna nieoczekiwanie sta­
ła się wiodącą sekcją koszaliń­
skiego kiluibu.
Gwardziści w pięciu rozegranych 
dotychczas meczadh pokonali 
swych rywali. W rurndzie jesien­
nej czekają ich jeszczę dwa me­
cze u siebie z Pomorzaninem No 
wogaird (23 bm.) i Niełbą Wągro­
wiec (29 bm.) Są więc spore szan 
se, aby zająć pierwsze miejsce w 
tabeli.
— Dotychczas udało nam się 
zdobyć komplet punktów — mó­
wi trener, Jan Stasiuk. — Zwy­
cięstwa zachęcają zawodników do 
sóiidnego treningu, a tym samym 
do coraz lepszej gry. Nie ukry­
wam, że w tym sezonie poważ­
nie myślimy o wejściu do II li 
gi. Postaramy się zrobić wszystko, 
aby nadarzającą sią okazję wy­
korzystać.

Na szachownicach
W Perniku rozpoczął się między 
narodowy turniej szachowy ko-

sukcesu
.Drużynę trenera Stasiuka tworzy 
dwudziestu graczy. W większo­
ści są to zawodnicy młodzi. 
Średnia wieku wynosi niewiele 
ponad 21 lat. W tym sezonie ze­
spół wzmocnił bramkarz Jan 
Chodysz, który wrócił do Kosza­
lina po zakończeniu studiów. Li 
czono też na powrót Jacka Go­
łębiowskiego, ale ostatecznie uzy 
»kał on zwolnienie z klubu i te­
raz występuje w barwach I-lfgo- 
wego AZS AWF Gorzów. Inny 
szczypiornista Gwardii, Stanisław 
Wojnarowski!, igra obecnie w Ber 
linie Zachodnim. W koszalińskiej 
„7” wystąpi zapewne w rundzie 
wiosennej.

W rozgrywkach strefowych wal­
czy zespół złożony z juniorów 
starszych i młodszych. Prowadzi go 
Marian Zdanowski. Kilku jego 
.podopiecznych zdajduje się w 
centrum uwagi trenera Stasiuka. 
Wanto przy okazji podkreślić, iż 
nie zaniedbuje się pracy i szko­
leniowej z młodzieżą. W Szkole 
Podstawowej nr 7 są cztery klasy 
sportowe. Łącznie trenuje 60 o- 
sób, pod kierunkiem Antoniego 
Linkiewicza. Stąd wywodzi się naj 

młodszy narybek koszalińskiej 
sekcji piłki ręcznej, (wim)

biet, w którym startuje również 
reprezentantka Polski — Agniesz 
ka Brustman. Polka w pierwszej 
rundzie wygrała z Bułgarką 3a- 
wową.

Na kilku siad łona eh rozegrano elimi 
nacyijne mecze piłkarskich mi­
strzostw Europy. W Glasgow Szko­
cja zremisowała z Belgią IM (1:0). 
Wynik ten zapewnił Belgom a- 
wans z grupy I do finałowych roz­
grywek. W pojedynku tej samej 
grupy NRD pokonała w Berlinie 
Szwajcarię 3:0 (1:0). Ostatniego go­
la dla gospodarzy zdobył w 90 min. 
Joachim Streich', który po raz 95. 
wystąpił w barwach na,rodowych.
W grupie HIT strwa' rywalizacja po­
między Danią i Anglią. Duńczycy, 
pod wodzą niestrudzonego Allana 
Simo use na, zwyciężyli w Kopenha 
dze Luksemburg 6:0 (4:0). Natomiast 
Anglicy w Budapeszcie nie dań 
szans Węgrom, wygrywając 3:0 
(3:0). W tabeli! prowadzi Dania — n 
pk!t. (Rozegra ona jeszcze dwa me­
cze (iz Węgrami i Grecją — na wy­
jazdach). Druga jest Anglia — lO 
pk!t„ która ma przed sobą tylko 
pojedynek — z Luksemburgiem.
O awansie myślą jeszcze piłkarze

Wygrana Polaków 
w superlidze

W Katowicach rozegrany został 
mecz europejskiej superligi w 
tenisie stołowym, w którym Pol 
ska zmierzyła się z RFN. Spot­
kanie oglądało dwa tysiące wi­
dzów. Polacy wygrali 7:0. Pun­
kty dla naszego zespołu zdobyli: 
Leszek Kucharski i Andrzej 
Grubba — po 2 w grze pojedyn­
czej i 1 w deblu; Jolanta Szatko 
w singlu oraz mikst w skła­
dzie: J. Szatko — A. Grubba.

W innych meczach padły wyni­
ki: CSRS — Węgry 6:1, Anglia 
— Szwecja 2:5, Francja — Ju­
gosławia 3:4.

Po dwóch kolejkach prowadzi 
Szwecja przed Jugosławią — po 
4 pkt. Na trzecim miejscu jest 
Polska — 2 pkt.

Jugosławii. W ub. środę wygrali oni 
w Belgradzie * Norwegią 2:1 (2:0). 
W grupie IV prowadizi Walia — 6 
pkt. przed Jugosławią — 6 pk,t. 
Warto dodać, iż w towarzyskim me 
czu Walia rozgromiła Rumunię 5:0 
(3:0).
W spotkaniu grupy VII Irlandia 
przegrała po zaciętym meczu, z Ho­
landią, 2:3 (2:0). iO zwycięstwie w 
tej grupie (zadecyduj© prawdopo­
dobnie spotkanie Holandii z Hiszpa 
nią (w listopadzie br.)„
Niedzielna porażka z ZSRR w Mo­
skwie spowodowała, że Polacy znów 
nie zagrają w finałach ME. Nigdy 
dotąd Polakom nie udało się prze 
kroczyć szczebla rozgrywek elimi­
nacyjnych.' Polskich piłkarzy czeka 
jeszcze ostatni pojedynek ?8 bm. w 
grupie Iii z Portugalią we Wrocła­
wia!. Ma, on dla naszego zespołu tył 
ko prestiżowe znaczenie. Przeciwni 
ey w przypadku zwycięstwa mają 
jeszcze okazję zdobyć awans w ry­
walizacji z ZSRiR. (opr. wim)

Na razie bez medalu
Wczoraj w Moskwie rozpoczęły 
się mistrzostwa świata w judo. 
W kategorii ponad 95 kg wystą­
pił Polak Wojciech Reszko. W 
pierwszej walce pokonał on Ju­
gosłowianina Borisica, ale na­
stępnie przegrał z Japończykiem 
Yamashitą i reprezentantem go­
spodarzy, Biktaszewem. Porażki 
nie przynoszą jednak Reszce uj­
my, bo uległ mistrzom świata i 
Europy.

Zmiana terminu zawodów
Okręgowy Bwiąizek .Lekkiej Atlety­
ki w Koszalinie ||>oinformował nas
0 cmi ani e terminu noizipocaęcia (za­
wodów lekkoatlety,cznycih. Mistrzo­
stwa »kręgu koszałińskiieigcr w wie­
lobojach, chodzie, sportowym i szta­
fetach odbędą się na stadionie Iskry 
w Białogardzie, w najbliższą sobotę
1 nliedlziełę (początek zawodów każ­
dego dnia o go dz. 10), a nie iw, pią­
tek i sobotę Jak podano wcześniej 
w komunikatach, (wim)

Ludowe Wojsko Polskie 
na ziemiach zachodnich i północnych

zaeję i umocnienie władz pol-Wojenne dzieje ludowego Woj­
ska Polskiego, dzięki... żmudnym, 
wieloletnim ' hatt&h?,ö,m hiśtory* 
ków wojskowości znane są na 
ogół w stopniu dostatecznym. 
Natomiast powojenna działalność 
wojska w tworzeniu i, umacnia­
niu ludowej państwowości czy 
organizacji osadnictwa ,i gospo­
darki, znane były dotąd niejako 
wyrywkowo i bardzo ogólnie. 
Dobrze więc się stało, że z inspi­
racji Wojskowego Instytutu His­
torycznego im. Wandy Wasilew­
skiej i Wydawnictwa Poznańskie 
go, w czterdziestolecie narodzin 
LWP ukazała się cenna /publi­
kacja zbiorowa pod redakcją 
Stanisława Gada, .. poświęcona 
roli wojska w służbie i pracy na 
ziemiach zachodnich 1 północ­
nych.
W złożoną problematykę, wpro­
wadza , czytelnika przejrzysty 
wstęp prof, dr hato. Emila Ja­
dzi a ka, kierownika Katedry His­
torii Sztuki Wojskowej ASG WP 
im. gen. broni K. Świerczewski« 
go,. Ten sam autor przedstawia 
wyzwolenie zachodnich i północ­
nych ziem Polski przez Armię 
Czerwoną i ludowe Wojsko Pol­
skie od stycznia do maja 1945 r. 
Stefan Zwoliński! w rozdziale: 
wkład ludowego WP w organi-

,„sklej administracji państwowej 
na Ziemiach * zachodnich i pół­
nocnych od, lutego do sierpnia 
1945 r. podał wiele mniej zna­
nych faktów, Inny ważki pro­
blem, a mianowicie organizację 
ochrony granicy zachodniej i 
.południowo-zachodniej odtworzył 
Jan Ławski.
Kolejny, niezwykle interesujący 
rozdział, pióra Czesława Krzemiń 
skiego dotyczy rozminowania in­
teresującego nas obszaru. Dalej, 
Arkadiusz lOgrodowczyk, znany z 
cennych publikacji dotyczących 
osadnictwa wojskowego, w ob­
szernym ..v rozdziale prezentuje 
plan i przebieg poszczególnych 
etapów osadnictwa. Swego ro­
dzaju kontynuacją tych rozwa­
żań są ustalenia Zygmunta Woj- 
dalskiego na temat wkładu LWP 
w rozwój życia gospodarczego na 
ziemiach odzyskanych. 
Wspomniany już S. Zwoliński w 
drugim rozdziale swego autor­
stwa przedstawia udział wojska 
w utrwalaniu przemian społecz­
no-politycznych, m.i-n. pomoc 
wojska w przesiedleniu ludności 
niemieckiej, w walkach z reak­
cyjnym podiziemiem zbrojnym, 
działaniami, związanymi z refe­
rendum i wyborami, do, Sejmu

Ustawodawczego, czy też wkład 
wojska w rozwój oświaty i przy 
go t owa ni e patriotyc zno-obr o nne 
młodzieży. Omawiany zbiór koń­
czy studium Czesława Szafrana 
o udziale wojska w zwalczaniu 
skutków klęsk żywiołowych. 
Podsumowania wysiłków auto­
rów podjął się Cz. Krzemiński, 
słusznie podkreślając, że LWP 
„było awangardowym organem 
ludowego państwa w realizacji 
ważnych zadań zagospodarowania 
'i zespolenia ziem zachodnich i 
północnych z resztą kraju. Żoł­
nierze naszej armii byli współ­
twórcami nowego, ustabilizowa­
nego życia ha tych ziemiach. 
'Omawiana (książka przemówi nie 
tylko do pionierów — osadni­
ków, przemówi także do młodzie 
ży, będąc cenną pomocą dla na­
uczycieli historii. Studiowanie 
jej ułatwiają ciekawe ilustracje, 
na ogół dobrej jakości, jak i 
przejrzysta bibliografia,, opraco­
wana przez Macieja Borkow­
skiego.

Bogusław Polak
Ludowe Wojsko Polskie w walce, 
służbie i pracy na Ziemiach Za­
chodnich S Północnych 1945— 
1950. Praca zbiorowa pod redak­
cją Stanisława Gaciła, Poznań 
1983, s. 387 + 64 ilustracje.

Jak już pisaliśmy, 14 lipca 1983 
roku na stacji kolejowej w Ka­
zimierzu Pomorskim doszło do 
czołowego zderzenia dwóch po­
śpiesznych pociągów relacji Ko­
szalin — Wrocław i Trzebiatów 
— Warszawa. W wyniku kolizji 
siedemnaście osób doznało uszko 
dzeń ciała.

Sprawcy
katastrofy
kolejowej
-ukarani
Okazało się, że maszynista i je­
go pomocnik, którzy obsługiwali 
pociąg jadący z Koszalina, nie 
obserwowali trasy i nie zatrzy­
mali się na sygnał „stój”. Obaj 
pracownicy PKP byli. niestety, 
pod wpływem działania alkoho­
lu.
Sąd Wojewódzki w Koszalinie 
skazał 12 października maszyni­
stę PKP na pięć lat pozbawie­
nia wolności, zakaz, zajmowania 
stanowisk związanych z bezpie­
czeństwem w ruchu kolejowym 
na osiem lat i zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych na 
dziesięć lat.
Młodszy maszynista PKP otrzy­
mał cztery lata i sześć miesięcy 
odosobnienia, oraz analogiczną 
karę dodatkową.
Wyrok nie jest prawomocny.

(wkć)

Niedroga
mm Ml.f# w Mi m H -

Do stolicy przyjechał służbowo. No 
dwudniową naradę w sprawie re­
formy gospodarczej. Dotychczas ra 
czej rzadko wyjeżdżał w delegacje, 
aczkolwiek zawodowo pracował już 
18 lat. Dopiero ostatnio po objęciu 
funkcji szefa komórki planowania 
i koordynacji, zaczął rozjeżdżać 
się po świecie. No, może to za 
szumne określenie, jako że ów 
świat równał się zakład - woje­
wódzkie miasto i rzadziej ~ zakład 
- Warszawa.. Ale i to wystarczyło, 
żeby nieco zakłócić jegor ustabili- 
. wany tryb życia.

Ncrcdc trwale dosyć długo, bo z 
przerwą od godz. 9 do 14.30. Po 
zakończeniu obrad uczestnicy udali 
się na posiłek, zamówiony w pobli 
skiej restauracji. Wicdomo, służbo 
we obiady bywają na ogół bezal­
koholowe, przynajmniej w teorii. 
Ten też był taki. Od czego jednak 
inicjatywo uczestników? Ktoś więc 
z sześcioosobowego stolika., przy 
kitórym wypadło siedzieć panu L, 
zaproponował - a może by ta:k po 
kieliszku dla. apetytu. Nikt nie był 
od tego, Zamówiono więc pół li­
tra., naturalnie na własny rachu­

nek. Co to jednak połówka dla 6 
chłopa, nawet ni© po fdwie pełne 
pięćdziesiątki na głowę? Zamówio­
no więc drugą połówkę. Przy za­
mawianiu trzeciej półlitrówkj zna­
lazł się wprawdzie oponent: „słu­
chajcie panowie, może już wystar­
czy”. Był to jednak głos wołające 
go na. puszczy. Kelner przyniósł 
więc trzecią butelkę. Po tym jesz­
cze „strzemienniaczek”, a po pier­
wszym drugi...
Jednym słowem, zapowiadał się we 
soły wieczór, w wesołej kompanii. 
Ty kp się jednak zapowiadał. Już 
w trakcie bowiem pierwszego 
„strzemienniaczka" jeden z panów 
przypomniał sobie że (Ra coś pil­
nego do załatwienia. Drugi oświed 
czył, że żona jeszcze ścierpi jeśli 
wróci po wódce,, byle nie za póź­
no. I zestawiwszy swoją dolę lek­
ko chwiejnym krokiem pomaszero­
wał w stronę szatni. Trzeci, na któ 
rego Marian L. najbardziej liczył, 
bo też zamiejscowy, przypomniał 
sobie, że koniecznie musi odwie­
dzić swoją ciocię. Czwartemu coś 
tam również wypadło. •
I tok Marian L. w krótkim czasie

uścisnął rękę. ostatniemu współto­
warzyszowi obiadu. Poczuł się na­
gle ogromnie samotny. Zq< wcześ­
nie, żeby pójść spać.
Wstąpił do pierwszej napotkanej 
kawiarni, jak się później okazało — 
„Pod Gwiazdami’.’ Był wczesny wie 
czór. W lokalu pełno. Niemniej zna 
'lazł wolny stołek przy barze. Obok, 
sącząc coca colę, siedziało fenta- 
»tyczna babka. Odczekał trochę i 
'w odpowiednim momencie podał 
jej ognia. Zaczęli1 rozmawiać. Za- 
Ipropcnowoł jej wspólną kolację. 
„Chętnie, tylko cna jeślt z koleżan 
kq i kolegą”. Zaprosił całą trójkę. 
'Pieniądze przecież miał j to nawet 
dużo. Przy okazji pobytu w War­
szawie miał spróbować kupić syno 
wi magnetofon, a żonie z okazji 
14 rocznicy ślubu jakiś prezent, to 
toż wyjeżdżając z domu zabrał 80 
tys. zł, nie licząc tych poru tysię­
cy nc koszty delegacji.
Decyzję, gdzie mają pójść, pozo­
stawił sąsiadce. Zresztą już po pa­
ru minutach dowiedział się, że oro 
cza sąsiadka ma na imię Monika, 
jej przyjaciółka — Ewa, a ich ko­
lega - Andrzej. Naziwy restauracji

do której poszli nie zauważył, ale 
przypomina sobie, że było to zaraz 
przy dużym placu z jeszcze więk­
szymi latarniami. Zabawa była u- 
rocza. Pilli, tańczyli, c Monika z 
każdym kieliszkiem wydawała mu 
się coraz piękniejsza i coraz bliż­
sza! Toteż nie zaprotestował, kiedy 
zaproponowała żeby się przenieść 
do „iKongresowej” nat strip-tease. 
Ty,ko, ,że on tego strip-teasu, to 
już zupełnie nie pamięta. Nawet 
nie wie, ozy na pewno byli w tej 
„Kongresowej”. Obudził się nad ra 
nem, na jakimś pełnym dołów pla 
ca Dygotał z zimne. Był . niemal 
nogi, tylko w slipkach i skarpet­
kach. Płaszcz, kcpelusz, niemal zu­
pełnie nowy garnitur, buty, no i 
oczywiście portfel z pieniędzmi — 
wszystko zginęło.
Jak dziś wspomina, był to najkosz­
marniejszy poranek w jego 40-łet- 
nim życiu. Trząsł się z zimna. Był 
to początek października.
Potykając, powlókł się przed siebie, 
nie mając pojęcia dokąd. Wresz­
cie wyszedł na jakąś nie zabudo­
waną drogę czy ulicę. Miał trochę

szczęścia^ Dosyć szybko nadjechał 
jakiś ciężarowy samochód, zatrzy­
ma* się. Pan L, był tak wyczerpa­
ny i zmarznięty, ie nie mówił lecz 
bełkotał. Kierowca ciężarówki wiele 
się nie zastanawiał, lecz odwiózł 
gc ńa pogotowie ratunkowe. Oka­
zało się, że przy swoim niecodzien­
nym wyglądzie mioł całą twórz u- 
mozaną we krwi. Najprawdopo­
dobniej, padając rozciął sobie po­
liczek o jakąś zbitą butelkę, bądź 
ostry kamień, czy też kawałek że­
laza.
Milicji, którą zawiadomił lekarz 
dyżurny po udzieleniu pacjentowi 
pierwszej pomocy, pan L. oznajmił 
że zrzeka się wszelkiej pretensji i 
nie wnosi o ściganie tych, co go 
tak urządzili. Prosił tylko, żeby mi­
licja zawiadomiła jego brafai, miesz 
kojącego' tu i tu, aby przywiózł mu 
jakieś u bronie i parę złotych na 
podróż do domu. „Za swoją głupo 
tę i lak niedrogo zapłcciłem" - 
powie na zakończenie przesłucha­
nia.

Karol Stanls 
(Omnłpross)
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Bilans wakacji na własny rachunek
Słupsk. W ubiegłą sobotę (8 bm.) w siedzibie Zespołu Szkól Me­
dycznych odbyło się z udziałem przedstawicieli miejscowych władz 
polityczno-administracyjnych oraz kierownictwa słupskiego Sztabu 
Wojskowego, spotkanie Komendy Wojewódzkiej Ochotniczych Huf­
ców Pracy z kadrą wychowawczą i kilkudziesięcioosobową grupą wy­
różniających się junaków wakacyjnych DHP.
Jak wynikało z danych przed- 450 młodych słupszczan skorzysta
stawionych przez zastępcę komen 
danta wojewódzkiego OHP — An 
toniego Jankowskiego, zakończo­
na akcja pod nazwą „Wakacje na 
własny rachunek” miała w tym 
roku szeroki zasięg. Wzięło w 
niej udział 3,2 ty>s. dziewcząt i 
chłopców — uczniów starszych 
kllas szkół ponadpodstawowych i 
studentów wyższych uczelni z 
całego kraju. Prawie jedną trze­
cią podopiecznych KW OHP 
stanowiła ‘młodzież z nasze­
go wcijewódzltwa zatrudnio­
na w różnego typu zakładach pro 
dukcyjno-usługowych w Słup­
skiem. w ramach tzw. hufców do 
chodzących (przeważnie z zakwa­
terowaniem na miejscu). Około

ło z oferty zatrudnienia w miej­
scu zamieszkania głównie w ko­
lejnictwie, gospodarce komunalnej 
i budownictwie rolniczym. Sto 
sunkowo niewielu, bo 600 człon 
ków wakacyjnych OHP zdecydo­
wało się na wyjazd w celach za 
robkowych do innych, atrakcyj­
nych pod względem turystycznym 
regionów Polski. Większość ubie­
gających się o skierowania na­
stawiona była na podreperowanie 
swych uczniowskich lub studen­
ckich kieszeni przy pomocy... de­
wizowych środków płatniczych 
(szansę taką stwarzały zagranicz 
ne hufce — w Czechosłowacji, 
NRD i na Węgrzech).
We współzawodnictwie o miano

najlepszego wakacyjnego hufca 
pracy zwyciężyły junackie ‘ko­
lektywy z Zespołu Szkół Gastro­
nomicznych w Słupsku (opiekunka 
Barbara Huet) oraz z Zespołów 
Szkół Zawodowych w Bytowie i 
Słupsku (opiekunowie Jan Woron 
kiewicz i Jan Dyda). Na podkre 
sienie zasługuje też postawa ja­
ką okazały młode (16—19 lat) ju- 
naczki i junacy z (Zespołów 
Szkół Mechanicznych w Lęborku 
i Człuchowie..

Otrzymali oni w nagrodę pcd- 
' czas sobotniego spotkania pamiąt 
kawę puchary, proporce, nagrody 
rzeczowe i odznaki honorowe. Ko 
mendant wojewódzki Bogusław 
Wołocznik wręczył też odznaki 
OHP, nagrody i dyplomy licz­
nej grupie nauczycieli i uczniów 
z innych szkół, którzy w czasie 
minionych wakacji wzorowo wy­
wiązali siię z przyjętych-na sie­
bie obo viążków. jot-el)

wracają 
do zdrowia
Bytów. Czytelników - ze . zrozumia­
łych względów — interesują wszyst­
kie szczegóły wielkiego pościgu za 
dwójką uzbrojonych bandytów. Wie 
lu interesuje się również stenem 
zdrowia dwóch rannych funkcjona­
riuszy posterunku, MO w Czarnej 
Dąbrówce. Są nimi: komendant po 
sterunku starszy sierżant, Józef Chu 
dziak i sierżant Henryk Smentoch. 
Rannych w czasie blokcdy szosy 
milicjantów, którzy przez długi o* 
kres czasu, z uwagi na obecność 
osób postronnych, obawiali się o- 
two.rzyć ogień do bendytów — 
przewieziono do bytowskiego szpi­
tala. .

Obaj - jak dowiedzieliśmy się od 
dyżurnego lefcorza oddziału chirur­
gii Pawła Darona - byli przytom­
ni. Do za-biegu przystąpiły dwa ze 
społy operacyjne. Józef Chudziak 
odniósł szeroką ranę postrzałową 
głowy, na szczęście bez uszkodze­
nia czaszki. W najbliższych dniach 
opuści szpital. Poważniejsze obra­
żenia odniósł Henryk Smentoch. 
Kula utkwiła w okolicy kręgosłupa, 
bardzo blisko aorty. Przebieg ope­
racji był jednak pomyślny. Obaj 
milicjanci czują się dobrze, wraca­
ją do zdrowia, Rany goją się pra- 
widłowjo. Na wyjście ze szpitala 
Henryk Smentoch będzie jednak 
musiał poczekać.

Milicjantów odwiedził ostatnio ko­
mendant główny MO, gen. bryg. 
Józef Bejm. (gip)

Życzenia dla ludzi 
w żołnierskich mundurach
Słupsk. Człuchów. Z okazji 40-le 
cia powstania ludowego Wojska 
Polskiego na ręce dowódców i 
żołnierzy różnych rodzajów 
wojsk płyną serdeczne życzenia 
z całej Polski. Wszystkich tek­
stów gratulacji nadesłanych do 
redakcji z prośbą o publikację, 
przez instytucje, pracowników za 
kładów przemysłowych, osoby in 
dywidualne publikować nie je­
steśmy w stanie. Przytaczamy 
jednak fragment pisma jakie 
członkowie Samorządnego Nieza­
leżnego Związku Zawodowego 
„Spółdzielca” Pracowników Unii 
Wojewódzkiej Usługowej Spół­
dzielni Pracy przesłali kilka dni 
temu na ręce I sekretarza Ko­
mitatu Centralnego Polskiej Zjed

noczonej Partii Robotniczej, mi­
nistra obrony narodowej, gene­
rała armii Wojciecha Jaruzelskie 
go. „Dla nas ludzie w żolnier 
skich mundurach są symbolem 
pracowitości, sprawiedliwości, 
wielkiego poczucia obywatelskiej 
odpowiedzialności, gwarantem 
bezpiecznego jutra. Życzymy 
Wam, towarzyszu generale w 
tym szczególnym dniu dalszych 
sukcesów w pracy nad odnową 
gospodarki polskiej.
Warto zaznaczyć, że organizacja 
związkowa w Unii powstała ja­
ko jedna z pierwszych w pionie 
spółdzielczości. W tej chwili w 
jej szeregach działa już ponad 
60 procent zatrudnionych w za­
kładzie. (g>P)

Kolejny zespół PRON 
rozpoczął działalność
Słupsk. W tych dniach, pod kie o radach narodowych i samorzą 
rownictwem zastępcy przewodni- dzie terytorialnym oraz o isto- 
czącego Rady Wojewódzkiej cie dokonanych przez' Sejm 
PRON, sekretarza KW PZPR — PRL zmian w usytuowaniu i 
Mirosława Kondrata, odbyło się funkcjonowaniu tych organów 
pierwsze robocze posiedzenie 21- przedstawicielskich.
-osobowego Zespołu do Spraw W trakcie dyskusji wskazywano

Mianowice. Jesienne orki należą obecnie do najczęściej wykonywa­
nych prac w rolnictwie. Zmieniająca się jak w kolejdoskopie aura 
opóźnia te prace. Bywa, że podczas zaorywania pól wyłaniają się 
spod bruzd ziemi kamienie, które uszkadzają lemiesze pługów. A z 
lemieszami wiadomo jak jest. Tak, jak ze sznurkiem do snopowią- 
zalek albo z kapslami do butelek...

(wir)

Na zdjęciu — jesienna orka na polu Gospodarstwa Rolnego w Nlia- 
nowicach, podległego Stacji Hodowli Roślin w Rędzikowie.

Zdjęcia: Ireneusz Wojtkiewicz

Gratulacje w stulecie urodzin
Słupsk. Piotr Gołębiewski uro­
dził się 10 października 1883 ro 
ku w miejscowości Truble w 
dawnym województwie wołyń­
skim. W sierpniu 1945 roku za­
mieszkał w Słupsku w budynku 
nr 40 przy ul. Reja i podjął pra

cza i prezydenta Słupska Anto­
niego Bernatowicza oczekiwał go 
przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej Jerzy Bytnerowicz, 
przewodniczący Koła Pierwszych 
Słupszczan Ludwik Downar-Za- 
polski wraz z grupą członków ko

cę jako geodeta miejski w daw ła, a także licznie przybyli przed
nym Zarządzie Miejskim. W stawiciele różnych środowisk.
Słupsku pozostał do dzisiaj. Obecni złożyli Piotrowi Gołębiew
Mieszka nadal w domu przy ul. skiemu serdeczne życzenia po
Reja. Nietrudno obliczyć, że kil myślności, zdrowia i... wielu na
ka dni temu obchodził... setne u- stępnych pogodnych lat życia,
rodziny. Solenizant otrzymał kwiaty i u-
Władze miejskie zgotowały sędzi pominki. Miłym akcentem uro-
wemu Jubilatowi niespodziankę, czystości były życzenia uczniów
Stuletni mieszkaniec Słupska zo- klas pierwszych Szkoły Podsta-
stał zaproszony do ratusza, gdzie wowej nr 7 oraz młodzieży Li-
obok sekretarza Komitetu Miej- ceum Ogólnokształcącego I im.
skiego PZPR Romana Kurkiewi Bolesława Krzywoustego. (ce)

Kombatanci oficerowie WP 
odznaczeni w słupskim ratuszu

Organów Przedstawicielskich
i Samorządności RW.
Członkowie zespołu wysłuchali 
informacji przewodniczącego
W RN Jerzego Miecznikowskiego 
i przedstawiciela Związku Praw 
ników Polskich o formach i me 
todach upowszechniania i wpro­
wadzania w życie nowej ustawy

na pilną potrzebę uaktywnienia 
samorządów mieszkańców we 
wszystkich środowiskach i szer­
szego spopularyzowania idei sa­
morządności wszędzie tam (głów 
nie we wsiach sołeckich), gdzie 
nie znalazła dotychczas należyte­
go oddźwięku społecznego.

(jot-el)

Informator handlowy
Słupsk. W sobotę, 15 bm. od 
godz. 7 do 10 dyżurują sklepy 
spożywcze przy następujących 
ulicach: Poznańskiej 36, Chopi­
na 15, Pawła Findera 31, Wester 
platte 68, Anny Gryfitki (sklep 
nr 46), Lelewela 8, Niedziałkow­
skiego 17, Długiej 18, Hubalczy 
ków (sklep 103), 22 Lipca 21 i 
Pomorskiej.
W gcidz. 7—13 przy ul. Wojska 
Polskiego 22, Kaszubskiej 32, 
Racławickiej 2, Zamenhofa 5, 
Grottgera 32a i 19, Mickiewicza 
35.
Od godz. 7 do 15 przy ul. Kró­

lowej. Jadwigi 2, Szymanowskie 
go 1, Garncarskiej 6, Braci- 
Gierymskich (sklep 65), Ponia­
towskiego 12, Starzyńskiego 6 
i 7, Marchlewskiego 7, Zygmun­
ta Augusta (sklep 113), M. Ko­
nopnickiej 11, Wojska Polskie­
go 1.
Sklepy przy ul. Solskiego 7 i 
Jagiełły 1 w godz. 7—18, a sklep 
nr 86 przy ul. Pstrowskiego w 
godz. 8—14.
Piekarnie przy ul. B. Prusa, 
Chopina, Wł. Łokietka, Wolnoś­
ci, Sierpinka w godz. 6—16. 
Sklepy mięsno-wędliniarskie 
w godz. 8—13, warzywno-owo­
cowe w godz. 9 —15, zaś o obsłu 
dze jednoosobowej do godz. 13.

(a)

Typuję wynik

Gryf-Stoczniowiec
Piłkarze Gryfa. Stupsk w 9 dotych­
czas rozegranych spotkaniach zdo 
byli 17 punktów, nie stracili ani jed 
nego gola! W najbliższą niedzielę 
(godz. 11) zmierzą się na stadio­
nie w Stupsku z jedenastką Stocz­
niowca. Dla gdańszczan będzie to 
mecz ostatniej szansy na włącze­
nie się do walki o premiowaną lo 
katę. Oczywiście również gryfie! my 
ślą o zdobyciu kolejnych punktów. 
A co słychać w obozie słupszczan? 
O wypowiedź peprosüliimy trene­
ra, Tadeusza Wafnata.
- Na> pewno szkoda jednego punk 
to straconego w ostatnim meczu z 
Gedanią. Był do wygrania. Decy­
dujący wpływ na nriałą skuteczność 
napastników miało, zła nawierzch­
nia boiska Gedanii.. Ale to już hi­
steria, Obecnie czeka nas trudny 
mecz ze Stoczniowcem. Większych

KUPON KONKURSOWY

Typuję wynik meczu Gryf - Stoczniowiec

zmian w składzie nie przewiduję. 
Nieco kłopotu mam z młodzieźaw 
caimi, którzy nie wytrzymują trudów 
rozgrywek. Zobaczę w jakiej for­
mie będzie po powrocie z Norwe­
gii repre ze ntocyjny junior - Giszka. 
Być może zagra młody Rosolowski, 
który dobrze zaprezentował się w 
Gdańsku. Największy kłopot mam z 
obsadą bramki, ponieważ nie tre­
nuje Rybiński. Mam jednak nadzie­
ję, że do meczu wyzdrowieje. Stocz 
niowiec w osta'nim meczu z M'RIKS 
(3:0) zasygnalizował zwyżkę formy, 
ale my chcemy rozstrzygnąć potycz 
kę na swoją korzyść!
Niedzielny mecz zapcwiado się in­
teresująco. Przypominamy Czytel­
nikom zasady konkursu ogłoszooe- 
ac wczoraj wspólnie z „Gryfem". 
Kupon, z wytypowanym wynikiem, 
należy wysiać lub dostarczyć oso­
biście pod' adresem redakcji w Sfup 
sku (al. Sienkiewicza 20) do 15 
bm. Decyduje data stempla pocz­
towego. Wśród uczestników, któ­
rzy wytypują prawidłowy wynik, roz 
losujemy 10 nagród.

J. Raube

łmię i nazwisko oraz adres,

Zguby
Słupsk. W sekretariacie redakcji 
(al. Sienkiewicza 20, pok. 5) są 
do odebrania okulary zdrowotne, 
znalezione 7 bm. koło Młyna 
Zamkowego. <a)

Słupsk. Jak już informowaliśmy 
w przeddzień 40. rocznicy po­
wstania ludowego Wojska Pol­
skiego w słupskim ratuszu od­
było się spotkanie gospodarzy 
miasta z grupą oficerów i podofi 
cerów służby czynnej i rezerwy 
WP.
W trakcie spotkania przewodni­

czący MRN Jerzy Bytnerowicz 
i prezydent Słupska Antoni Ber 
natowicz, wraz z I sekretarzem 
KM PZPR Kazimierzem Stasia­
kiem i przewodniczącym RM 
PRON Franciszkiem Garszczyń- 
skim, wyróżnili ich odznaklmi 
„Za zasługi dla miasta Słupska”.

(jot-el)

Wypadek na przejeździe 
kolejowym

wprost pod nadjeżdżający pociąg 
osobowy relacji Bytów — Sław 
no.

Barnowo. 11 bm. na niestrze- Ciągnik uległ całkowitemu znisz
żonym przejeździe kolejowym w czeniu. Zniszczona została rów-
tej wsi zdarzył się tragiczny wy- bież przednia część lokomoty wy,
padek, w wyniku którego 1 oso- doczepiony do niej wagon oraz
ba doznała ciężkich obrażeń cia- torowisko. Straty materialne wy­
ła i znalazła się w szpitalu. 
Wypadek spowodował 27-letni 
kierowca ciągnika, który nie za­
chowując należytych śirodków 
ostrożności wjechał na przejazd

noszą Około 1 min zł. Postępowa 
nie wyjaśniające w tej sprawlie 
prowadzi Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych w Miastku.

(jot-el)

Sport w zakładach pracy
W Słupsku z udziałem 62 zawód 
nr czek ,j zawodników odbyły się 
zawody strzeleckie z okazji, 40- 
lecia ludowego Wojska Polskie­
go. Indywidualnie w konkurencji 
kobiet z karabinka najcelniej 
strzelały: Irena Bęben i Małgo­
rzata Kuksióska (obie — Fama- 
rol) oraz Mirosława Konieczna 
(PZtPS Alka), a w konkurencji 
mężczyzn z tej samej broni zwy­
ciężyli: Tadeusz Borszcz (Fama- 
rol) przed Wojciechem Sehdob- 
rym (Kapena) i Edwardem Meye 
rem (ZNMR). Natomiast w kon­
kurencji pistoletowej wygrał

Marek Ratter (Kapena) przed 
Włodzimierzem Wasilewskim i 
Henrykiem Bieńkowskim (WUT). 

* * *
15 zespołów uczestniczyło w za­
kończonej niedawno międzyza­
kładowej lidze strzeleckiej z bro 
ni małokalibrowej. W klasyfika­
cji ogólnej, indywidualnie po IV 
rundach miejsca zajęli: — kara­
binek kobiet — 1. I. Bęben, 2. 
M, Konieczna i, 3. M. Kuksiń­
ska, — karabinek mężczyzn — 
1. Sylewster Siwik (WPK), 2. 
W. Sendobry i 3. Marian Kawka 
(Kapena), pistolet — 1. M. Rat­

ter, 2. A. Spychał i 3. H. Bień­
kowski (obaj WUT), — w klasy­
fikacji, zespołowej — 1. Kapena 
I, 2. WUT, 3. Famarol, 4. PZPS 
Alka, 5. Areszt śledczy, 6. WPK. 

* * *
Na boiskach GKS „Gryf” przy 
ul. Zielonej rozegrany został tur* 
niej piłki nożnej — w ramach 
spartakiady zakładowej — o pu­
char dyrektora Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Naprawy Auto­
busów. Pomimo nie sprzyjającej 
aury zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem załogi. Pierw­
sze miejsce zdobyli reprezen­
tanci wydziału „W-1” po zwycię­
stwie nad Działem Transportu 
3:0. Miejsce drugie przypadło 
wydziałowi „W-4” i trzecie wy­
działowi „W-2”. (ebuar)

Józef Lindmajer Laureaci Nagrody Miasta Słupska
Doktor historii, mieszkaniec 
Słupska od 1968 r., w latach 
1968—1976 był pracownikiem Sta 
cji Naukowej Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego. Od 1976 
roku pracuje w Zakładzie Hi­
storii Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w Słupsku.
Dr Józef Lindmajer jest auto­
rem około 40 prac. poświęconych 
głównie problematyce regionu 
środkowopomorskiego w okresie 
dziewiętnastowiecznym, w tym 
przeszłości Słupska. Przy jego 
współpracy powstała także „Hi­
storia Słupska”. W swej naj­
większej publikacji „Przemiany 
gospodarcze na terenie rejencji 
koszalińskiej w latach 1850— 
1914” zawarł poważną analizę 
rozwoju różnorakich funkcji eko 
nomicznych Słupska.

Zajmując się na uczelni pracą 
dydaktyczną przysporzył regiono 
wi kadrę młodych historyków. 
W swojej działalności społecznej, 
m. in. jako wiceprezes PTH, po­
pularyzuje wiedzę o historii 
miasta i okolic, od roku 1969 peł 
ni funkcję sekretarza Kolegium 
Redakcyjnego „Biblioteki Słup 
skiej” oraz sekretarza „Słupskich 
Prac Humanistycznych”, a od 
roku 1975 jest sekretarzem Ko­
mitetu Okręgowego Olimpiady 
Historycznej w Słupsku. 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej przyznało dr. Lindmajero- 
wi Nagrodę Miasta Słupska, jak 
też postanowiło jego osiągnięcia 
upamiętnić w Księdze Honoro­
wej. (mim)

Fot. I. Wojtkiewicz
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SŁUPSK: »97 — MO. 998 — Straż 
-Pożairrra, 999 — Pogotowie Ratunko­
we, Informacja kolejowa: 934 — po 
ciągi odjeżdżające ze Shapska, 933 
— pociągi przyjeżdżające do Słup­
ska.

SŁUPSK — Apteka nr 77-002,. ut. 
Wojska Polskiego 9, tel. 28-93; LĘ­
BORK — Apteka nr 77-008, Po­
koju 4, teł, 2M-S2.

SŁUPSK 1

MILENIUM — Jeśli sią odnajdzie­
my (pol., 1. 12) — g, 15.30, 17.45 i 20 
PiCiLONiIiA — Powrót" Mechaigodzilii 
(jaip.) — g. 15.30 oraz: Orkiestra Klu r 
bu Samotnych Serc sierżanta. Peoae 
’•a (USA, 1. 12) — g. 17.45 i 20 
DELTA (Rędżiikowo) — Małżeństwo 
Marii Braun (REN, 1. 15>
BYTÓW — Kirach operacji „Terror” 
(iradiz.-lpod., I. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK — Butch
Cassidy i Sundance Kid (USA, 1. 
15); WIARUS — Przeprowadzka 
(pol., 1, 18)
CZŁUCHÓW — Z życia marionetek 
(REN, 1. 18)
DAMNICA 
18)
DEBIRIZNO:

Tom Horn (USA, 1.
KLUBlOWiE — Wielka 

majówka (pol., 1. 15); WIARUS — 
Odimienne stan.y świadomości (USA,
I. 15)
DĘBNICA KASZUBSKA - Idealna 
para (USA, 1. 15)
KĘPICE - Rocky II (USA, 1. 15) 
LĘBORK: FREGATA - Zajęcie tym 
czasowe (jug., 1. 12)
ŁEBiA — Pensja pani Latter (pol.,
1. 12) oraz: Stracone życie (węg., 1.
13.)
MIASTKO — Miasto kobiet (wł., 1.
18)
PRZECHLEWO — Karate po polsku 
(pol., 1. 18)
SIEMIIROWICE — Imperium kontr­
atakuje (US! A, 1. 12) k
SŁAWNO — Do góry nogami (poi., f 
1. 12)
USTKA — Wierna żona <fr., 1 )8)
Podajemy na plodistaiwie informacji 
OPRF1

Wyróżnienia kombatantów. Z
okaziji 40. rocznicy utworzenia 
LWEP grupie kom (bantów — 
członków zarządu miejsko-gmin­
nego koła ZBcWiD w Sławnie 
wręczono uroczyście odznaczenia 
państwowe.

Sporo ziemniaków. Mało rytmi- ^ 
ćznite przebiega Skup ziemnda- ' 
ków w punkcie Słupskiego Przed 
sięlbiorstwa Przemysłu Ziemnia­
czanego w Główczycach. Do tej 
pory skupiono jednak — 170 ton 
ziemniaków. Według pracowni­
ków skupu druga faza pozyski­
wania surowca może być jednak 
gorsza.

Ranni milicjanci. Do zdrowia po 
wracają już milicjanci ranni w 
czasie wielkiego pościgu za dwój 
ką uzbrojonych morderców. Mili­
cjanci przebywają w bytowskm 
szpitalu, w ostatnich dniach od­
wiedził ich komendant główny 
MO gen. bryg. Józef Bejm.

Tragiczny wypadek. Z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono 
do szpitala 27-letmiego kierowcę 
ciągnika, który nie zachowując 
należytej ostrożności wpadł z ^ 
maszyną na przejeździe kolejo­
wym pod pociąg relacji Bytów — 
Sławno, (gip)

Oferta TKKF
Ognisko TKKF „Płomień” przy 
Komendzie Wojewódzkiej Straży 
Pożarnej w Słupsku organizuje 
zakładową ligę w piłce siatkowej 
w sezonie 1983—84. Zgłoszenia pi 
sernne należy dostarczać do 24 
bm. pod adresem KWSP, ul. Młyń 
ska 2, 2 dopiskiem na kopercie 
„turniej siatkówki”.
Bliższe informacje można uzy­
skać pod nr telefonu 40-01 wewn. 
221. Spotkanie z kierownikami 
ekip, 25 października o godz.
14 w siedzibie KWSP. Tytułu mi 0 
słinza ligi broni drużyna Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

(ebuar)

Rytmika dla dzieci
ODK „Emka” przyjmuje jeszcze 
zapisy dzieci i młodzieży (od 4 
do 15 lat) na rytmikę oraz do 
zespołu baletowego. Zebranie in 
formacyjne odbędzie się dziś, 14 
bm., o godz. 17 w klubie.

(a)
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